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llywood. 
cj Do/ocie obniżono 
; roczny o i 

4i) tysięcy dolarów. . J 
oskarżenia kierował W 
lewszystkiem przecrv« 
erji Berger, która też' m 
skazana na dwa lata wij 

i. Piękna Dorota wyszjj 
opresji cato. gdyż p o t j f l 
a udowodnić, że w stfj! 
lości nie zdawała soBj 
vy z cl iaraktern nielt 
poczynań swej p 

. dla której miała zup* 
ufanie. 
i l ia tcrką drugiego procjjj 
' ła Jobyna Ralston, znal 
partnerka Harolda L!oSI 
ielu jego fhltnacli. Oskai 
ona została o odegrani 

v sztuce teatralnej, zabal 
2j silnie pierwiastkiem fl] 
Inym. Zwłaszcza rzeCZJ 
n vcli występowała pa9 
on, mia ły być s z c z e g H 

lubieżne, 
.wic oskarżonej zasiadł J 
uroczej grzesznicy t a f l 

sztuki Jerzy Scar tm 
i i wszyscy inni ak 

aktork i . Jobyna zo 
,na na 300 dolarów 
3 diii więzienia. Ił 
om oraz autorowi na 
wnież kary pieniężne 
>zpowszeciinione jej 
niemanie. żc Jobyna 
wskutek tego procesi 
inus ;ała porzucić 

Ijarjerc f i lmowa, 
w przeciwnym razie 

' się narazić na sta 
ostry bojkot p u b l i c z n e j 

ykańskiej. Jankesi m 
są w osadzaniu a k t o r * 

>rów nader pury tauscy l 
;pują energicznie p r z e c i j 
•m. nic cieszącym się d i 
•piiija. Stad też pochód* 
wet najświetniejsze gw f l l 
linu amerykańskiego wił 
iogćł życie bardzo cicluj l 
mc, n ;c chcąc narażać s l 
rwiożerczego Molocha 1 
publicznej. 

W ó d k a 1 
Iwika Mojżeszkl 
liejszy z pewności 
liczbę pijaków. 
mziger Vo!ksst inime" d<̂  

że Ludwik Mojżeszeljl 
inier z Polski, gdzie śĄ 
był za tajne gorzc l f l 
dokonał „genialnego" 

licdzinie wynalazku. Mi»J 
:ie wydosta ł alkohol z 
kich 1 zwierzęcych od'J 

chodów, 
nstrował on swój w y n n 

w obecności przedsttj 
li gdańskich i niemiedl 
gorzelni, k tórzy podobni 
l i . że wynalazek Mojż4 
może w y w o ł a ć p r z e w r ^ 

•^•••^•••••••••^ 

Cena 
10 |f lin 

R o k V I , • Jft 68. 164*. fon*edz ła?ek 10 marca 1930 r. 

Prted tekstem t L l-» ttrona 27 tt 
ta w. a>'m I lam. flroua 6 tam: » 
te kicie V cr.; atkrologl 20 jr .; za 
tekstem 20 er.; twyczaine 17 gr.: 
drohne 12 er. ca wyraz, dla po 
tzukaiącycb pracy 10 er.; aai 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I ćwuko-
lorowe o 50 proc. droźe): ogłoszę-

ola tagranlczne I trójkolorowe o 
100 proc. drozei 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Kto będzie głosował za wnioskami 
o wyrażenie votum nieufności. 

i 'A' 

Warszawa, 10. 3. (Od w ł . k.^ 
Głosowani e wniosków o votum 
nieufności dla min is t rów P r y -
•tora I Czerwińskiego odbędzie 
* ' t Jak wiadomo w 

nadchodzący płatek 
• * plenarnej sesji Sejmu. Za 
ynłoskiem socjal istycznym od­
dadzą r w e głosy mniejszości 1 
fcornunlśoL Stronnictwa chłop­
skie 1 prawica 
. powstrzymała sta 
«H głosowania. 
u Wniosek N. D. I Ch. D. trzy-
»*a ty l ko głosy wnioskodaw­
ców. 

rnnlelszfrfcl I kmnunłstów 

W tych warunkach przyjęcie 
votum nieufności jest nader 
wątp l iwe. Premjer Bartel do 
wniosków tych dotychczas je­
szcze się 

Poseł Komunistyczny Kleruzalski 

pobił interweniującego policjanta 
Niebywałe zajście w Dąbrowie Górniczej. 

nie ustosunkował. 
Niewątpl iwie jednak w razie 
uchwalenia dymisj i , ca ły rząd 
przyjmie to jako votnm nieufno 
ści dla siebie. 

Sosnowiec. 10. 3. (Od w ł . k.) 
W dniu wczorajszym odbyły 
się demonstracje komunisty­
czne w Dąbrowie Górniczej 
Przed huta Bankowa dne-»'n dn 

Smutny powrót z nocnej pijatyki. 
Królewiec. 10. 3. (Od w ł . k.) 

Nalstarszy syn kronprinca ksią 
że Wi lhelm pruski oowracajac 

• i 0DE0N" 
Praa lasd 3. 

„WODEWIL" 
Głównn 1. 

CORSO" 
Zie lona 2 . 

D z i ś p r e m j e r a ! 

Człowiek bez uśmiechu 

BUSTER KEATON 
V oszałamiaiącej komedj i 

Marijnarz słodkich wód 
Najnowsza produkcja. 

Nad p rog ram: FARSA. 

Tani tydzień! 

KEN MAYNARD 
V fllmla mlnowitcl pro-

dnk.ii p. t. 

S«ua«y|iiT (Ha. Iluatni|v 
•f walki byków I wyicl-

f l w Am«rT«« 
N«d program: F A R S A 

Caoy miełta 
Ba wacyatkia 

•aaoia 
L. 1 al. 50 tt. 
I m. 1 it. — Jt. 

II m. — 73 it. 
I I ! m, - 50 ^ 

z kolegami 
z nocne] p i ja tyk! 

natknął się na erupę robotni­
ków, z która wszczął awantu­
rę. Robotnik Gustaw Wunder 
poznawszy Hohenzollerna w y ­
mierzył mu 

siarczysty policzek, 
a następnie ciężko poturbował 

- X X -

hrabiego Eulenburga towarzy­
sza księcia. Wyw iąza ła się 

bójka. 
którą z l i kw idowała policja 
Podczas przesłuchania areszto­
wany Wunder oświadczył bez 
oeródek. „ iż synowi kronprin­
ca chciał ponrostu 

skręcić ka rk " . 

n iebywałego zajścia. 
Zebrało sie tam mianowicie o-
kolo 60 osób z posłem komuni­
stycznym Kieruzalskim na cze­
le. Rozwinięto czerwony sztan 
dar 1 ruszono w stronę miasta. 

Pełniący w pobliżu służbę 
oosterunkowy Kołodziejczyk 
dobył szabli i wezwał do 

rozwiązania pochodu. 
— Nie chcemy — krzykną ł 

w odpowiedzi poseł Kieruzal 
ski i znienacka rzuciwszy się 
na Dosterunknweeo mnenem u-

derzeniem pięści. 
zwal i ł go z nóg. 

T o dało bodźca uczestn Koni 
pochodu, k tórzy rzucil i się 
zkolei na policjanta i usi łowal i 
go rozbroić. Na odsiecz przy­
by ł w iększy oddział policji koo 
nej. k tó ry 

demonstrantów rozpędził, 
aresztując cztefech wybi tn ie j ­
szych komunistów. Poseł Kie-
ruzalski po t v m incydencie u* 
dał się do Sosnowca. 

Niestrudzony premjer. 
Konferencja z ministrem Józefs&im. 

Warszawa. 10. 3. (Od wł . k.) 
Wczora j mimo święta premjer 
BarteJ pracował 
nad sprawami państwowem!. 

Odbył on dłuższą konfererKjJę 
L ministrem spraw wewnęt rz ­
nych Józefskltn, 

Uratowano zaledwie niewielką 
mebli. 

CASIN0 
Dziś premjera I 

Wielkiego podwójnego programu 
— i . 

Losy młodej węgierk i w W i e d n i u i wa lka jej i fał-
szywą pruder ją mieszczańską. 

• •• • '•• t - t - t - s W rolach g łównych: ' «• "T-n 

cząsc 

Brześć nad Bugiem, 10. 3. 
(Od wł. kor.) — W miejscowości 

skutki powodzi we Francji 

Milczenie. 

ii słów nie potrzebuj" ' 

lyslaw StypułkowskJ. 
u Jruntańsld 

I Paryż . 10. 3. (Teł. w ł . ) W 
jtoiu dzisiejszym powróci l i z ob 
fczdu okolic dotkniętych kata­
strofą powodzi prezydent repu 
wkl Doumergue oraz premjer 

Tardiieu. Spustoszenia dokona­
ne przez rozszalały żywio ł 
przekraczają wszystk ie znane 
wypadk i powodzi z ostatnich 
50 lat. Otrzymal iśmy szereg 

dalszych zdjęć z terenu kata­
strofalnej powodzi. U gó ry : Pio 
nierzy śpieszą z pontonami na 
ratunek tonących. ,(h) 

Skoki pod Brześciem nad Bu­
giem spłonął wczoraj w połud­
nie rabytkowy pałac, wybudo­
wany przez rodzinę Niemcewi­
czów. 

Pałac ten obecnie znajdował 
się w posiadaniu Stanisława Ur­
syn • Niemcewicza. Ogień wy­
buchł z nieustalonych przy­
czyn v 

na poddasza. 
Całe urządzenie pałacu spłonę 

ło doszczętnie. Uratowano zaled 
wie niewielką ilość m e b l i 

ESTHER RALSTON 
i JAMES HALL 

j ako of icer austr iacki. — I I . — 

Igraszki kobiet 
Komedja salonowo-erotyczna w parysk im eleganckim 

świccift* 

W rolach g łównych: AD0LPHE MENJ0U 
oraz par tnerka jego M a r g a r e t S I v I n g s t o n 

słynna uwodzic ie lka f i lmowa-

Początek o godz. 4.30 po poł. 
Ork ies t ra pod dyr. L. Kantora . 

nie może być dłużej tolerowane. 
Drugi dz ień z jazdu przemysłowców budowlanych. 

Warszawa. 10. 3. (Od wl . 
kor.) — W drugim dniu zjazdu 
przemysłowców budowlanych re 
f e rend przedstawili plenum 

szereg rezolucyj, 
które dzisiaj będą oddane pod 
głosowanie. Rezolucja Inżyniera 
Lufta głosi, i t potanienie kosz­

tów produkcji musi być uznane 
za jeden z zasadniczych 
warunków rozwoju budownictwa 
w Polsce. Marnotrawsko pienię 
dzy publicznych, pożyczanych 
na budowę, nie może być dłużej 
tolerowane. 
Przemysł budowlany musi pod 

nieść swoją sprawność organiza­
cyjną I techniczną. Posiedzenie 
zamknięto o godzinie 10 wie­
czorem. 

— X — 

Umowa warszawska 
przejdzie prawdopo­

dobnie 

Minister robót publicznych PeraoL orotaktor Yldai 1 JHt-
kup Mcntauban osiadał aousto- Jedna z ulic Mofesac. W ova ! Bousquet k tó ry uratował 

i h l Ju; bohatar teco miasta Louis i osób od utonięcia. 

Ber l in . 10. 3. (Od w Ł kor.). 
W środę odbędzie się w parlar 
mencie Rzeszy 

stosowanie 
nad ratyf ikacją planu Younga. 
Przyjęcie układu l ikwidacyjne­
go z Polską nastąpi najprawdo 
podobniej większością k i lku. * 
może t y l ko 

Jednego głosu. 

D O L A R w L O D Z I . 

Banki dewizowe w dniu iV' 
«tejszvm kupowały około go-
Jriny 12-ej efekty po kursie 
385. 

1'rywatnie dolar w żądania 
J.90. 

W ofacenra 8^9 . 
Tendencja spokojna. 

• Eodaź dostateczu i 
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Czy nowy cennik zostanie uchylony? 
Łódź. dn. 10 marca. Jak wla 

domo, w dniu dzisiejszym na 
skutek wydania przez Magir 
strat m. Łodzi nowego cennr-
ka na ar tyku ły wędl iniarsko 
rzeźnicze — wszystkie sklepy 
reprezentujące tę dziedzinę 

handlu zostały zamknięte 
na znak protestu. 

W związku z tem zwróci l iś­
my sie do cechu wędliniarsko-
rzeźn czego z prośbą o udztb 
en ! e nam wyw iadu . 

Oto co nam powiedziano: 
Na skutek zarządzenia Pre 

Jtydjum Magistratu komisja cen 
nikowa. w skład której wcho­
dzą zarówno przedstawiciele 
samorządu jak i przedstawicie­
le spożywców — zebrała się 
w środę ub. tygodn.a celem 
•.rewidowania 

cen ar tyku łów rzeźnlczych. 
Na zebraniu nie ustalono nic 

Konkretnego bowiem zaszła po 
trzeba wyłonienia komisji kal­
kulacyjnej, któraby przygoto­
wała materjał dla ustalenia 
ten. 

Komisja kalkulacyjna nie 
zdążyła się leszcze zebrać, gdy 
oto Magistrat m. Łodzi — nie 
czekając na wyn ik obrad korni 
s f cenn kowel — ogłosił włas­
ny cennik pozbawiony absolut­
nie 

podstaw. 
Jako przyk ład absurdalnych 

cen które wyszczególnione zo 
stały w cenniku — niechaj po­
służy fakt że podczas gdy ce­
na targowa wieprza za I kg — 
wynosi 3 zł. 10 gr. — Magistrat 
obniża Ja raptem 1 w sprzedaży 
detalicznej na 2 zł. 45 gr. 

Kw ia tków tego rodzaju Jest 
bez ł»ku 1 dlatego też postan »wi 
Ismy niezadowolenie nasze za 

dokumentować 
strajkiem protestacyjnym 

i wszystk ie sklepy zamknąć 
NlezaJeżnie od tego dziś uda 

ła się do p. wojewody delega­
cja obu cechów rzeźniczo-wed 
l iniarskich oraz stowarzyszenia 
kupców trzody chlewnej. 

Ta sama delegacja dziś je 
szcze uda się do Ministerstwa 
Spraw Wewnęt rznych. 

O ile cennik zostanie uchylo 
nv przez p. wojewodę dziś o go 
dżinie 2 po południu wszystk ie 
sklepy 

zostaną otwar te . 
• • • 

Dz!4 o godz. 10 ramo do Urzę 
du Wojewódzkiego przyby ła 
delegacja cechów wędl iniarsko 
rzeźnicztgo oraz kupców trzo 
dy chlewnej. Na czele: — po. 
Hzleniakowskl (starszy cechu;, 
Urbański (podstarszy). Kuvsza 
Skudlarek (starszy cechu ba 
łuckiego) oraz p. Szybi f lo 
przedstawiciel kupców trzody 

chlewnej) 
r>e1oo"ację przyjął naczelnik 

Wydziału Anrowizacyjnego przy 
Urzędzie Wojewódzkim p. Ła-
deski. 

Delegacja zobrazowała p. 
naczelnikowi 

ciężka, sytuację 
zawodów rzeźnicko-wędltmar-
sklch i wskazała na bezprawne 
wydanie nowego cennika przez 
Magistrat, który nie może być 
zaaprobowany przez cechy i sto 
warzyszenie kupców trzody 
chlewnej. 

Dlatego też delegacja prosi 
o uchylenie tego cennika 

W chwili, gdy numer odda­
jemy na maszynę — konferencja 
trwa. 

Niedzielne Występy nożowców. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 10 marca. Wczora j 
późnym wieczorem przed do­
mem przy ul icy Piotrkowskie) 
174 w bójce zostali pokłuci no­
tami 38-letnl 

Wi lhe lm Bri lcher, monter, 
camleszkaly przy ul cv Julju-
iza 10 oraz 36-letnl Erw in 
Bzulc. komiwojażer, zam. przy 

ul. Anny 20. Pomocy lekar-
sk ei udzielił im lekarz pogo­
towia w lokalu X komisarjatu 
policji. 

• • • 
Na Bałuckim Rynku otruła 

się esencją octową 22- letna 
Elżbieta Czerwmska. niewm 
domego miełsca zamieszkania. 

Wzniosłe dni Czechosłowacji. 

Przemarsz legjonistów przed Mradczmem. 

li liftti złotych i tm poż 
hieszczęśłiwi kmiotkowie. 

(h) Prezydent Massaryk przy jmu-skowycb Wiskowsk jm deflatiej 
je wraz z ministrem spraw w oj wojsk. (li) 

790 mieszkańców utonęło 

Łódź. 10. 3. Ubiegłej nocy w 
powiecie Konińskim wybuch ły 

dwa groźne pożary. 
Mianowicie we wsi Swlęclm. 
gminy Dobroszyn. z niewyjaś­
nionych dotąd przyczyn w y ­
buchł pożar w zagrodzie Miko-

Karetka ooirotowia ratunkowe­
go desperatke przewieziono do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

• • • 

W bramie domu przy ulicy 
Kil ińskiego 96 zmarł nagle za­
mieszkały 65-letm Władys ław 
Sierp ińsk i Z w ł o k i zmarłego 
zabezpieczyła policja. 

• • « 
Na ulicy śląskiej napadnięty 

przez nieznanych sprawców 
odniósł szereg k łu tych ran ple­
ców I g łowy 20-letni Stanisław 
Kazimierczak. robotnik, zamie­
szkały przy ulicy śląskiej 68. 

Lekarz pogotowia przewiózł 
Kazimlerczaka do szpital*. 

Sprawców k r w a w y c h po­
rachunków poszukuje policja. 

łaja Wajlonta. Ogień powodo­
wany wiat rem przerzucił się 
na sąsiednia gospodarkę Rober 
ta Harego. Obie zagrody spło­
nęły doszczętnie wraz z Inwen­
tarzem ż y w y m I narzędziami 
rolniczemi Straty spowodowa­
ne przez pożar sięgają wysoko­
ści około 

30.000 z ło tych, 
• • • 

Drugi pożar wybuch ł we 
wart Kruszyna, gminy Stare-
M las to Spalił się tam wiatrak 
wraz I ca łym urządzeniem I 
budynkami! gospodarskiemt na-
leżącemil do Bolesława Zasady. 
Straty wynoszą przeszło 15 ty 
siecy złotych. 

Przyczyną pożaru 
zbrodnicze podpalenie. 

Energiczne dochodzenie w t ym 
kierunku prowadzi posterunek 
policji powiatowej . 

w ciąpu tednei nocy. 
Paryż, 10. 3. (Od w ł k.) -

W miejscowości Moissac znaj-
dulącej sie w centrum zalanych 
obszarów woda 

przerwała tame 

i zalała całe śródmieście. D<H 
tychczas wydobyto z wody l 
790 zwłok. Powódź zaskoczy ] 
ła mieszkańców we śnie. 

Rozpaczliwy czyn młodej zgierzanki. 
Otruw s ą esenc q karbolową. 

Zgierz, 10 3 — W dniu we/.o 
rajszym w godzinach wieczor­
nych, mieszkańcy domu przy ul 
Malarskiej 4 w Zgierzu, zaniepo 
kojcu! zostali jękami, wydobywa 
jącemi się, z mieszkania nieia-
kich Jachnlewskich. 

Gdy na wszelkie pukania nikt 
me odpowiadał, sąsiedzi zdecydo 
wali się wezwać policję, która 

drzwi wyważyła. 
Juz w pierwszym pokoju zna 

leziono leżącą na podłodze ze 
słabemi oznakami życta córkę 
Jachniewskich — 25-letnią Ge­
nowefę. 

Otruła sH ona esencją kar­
bolową. 

Zawezwany lekarz po prze-

płókaniu żołądka przewiózł des­
peratke do szpitala Kasy Cho­
rych w Zgierzu, 

Stan Jachniewskiej bezna*' 
dzlejny. 

Przyczyny rozpaczliwego krO 
ku narazi* nieustalono. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) W Warszawie odbyła 

się uroczysta akadetnja ku u* 
czczeniu 25-lecla strajku szkol* 
nego I wa lk i o szkołę polska w 
Królestwie. 

(—) W Argentynie areszta 
wano łodzianina Józefa Her-
scha Korna za handel ż y w y m 
towarem. 

Dziś wielka premjera! Dz ś wielka premjera! 
Serenada miłosna nieszczęśliwych kochanków. Dramat szaleństw i rozkoszy p. t NOCE szalone: NOCE BEZSENNE... 

W rolach głównych: 

Lii Dagower 
Iwan Petrowicz 

Orkiestra symlomczna pod batutą Sz. Ba jge lmana. 

V 1 L W V i f ^ • Szampańska komedja tryskająca rakietami humoru i niebywałych sytuacyj p. t. a 

APOLLO ANNY SZUKA KĘZA 
Dziś premiera! W rolach głównych 

Rozkoszna trzpiotka ANNY ONORA WtRNER FUETTERER o r „ komiczny ZYGFRYD'ARNO 

Następny program 

DJABLICA 
z 

TRYPOUSU 

Z a k ł a d ś lusarsko - m e c h a ­
n i c z n y „ M O I T O " 

al« T a r g o w a SS (przy Wodn Rynku! 
l«l. 

wykonywa po cenach n tkich remont 
•aroocbodow, wni-iklch mastyn, »pa-
Wt I żelaza, reboty budowlana orai 
tana wehodmer w aakraa ślusarstwa 

praca. 
Tan io ! Saybko! SoHdniel 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

»PCCJJH • -li"iof> «KOI I IVVN WENER V 

CZNYCH i M O C Z < > D L I " W Y C H 

Leczenie s/TUC/ntrm <Jnnceni gór 
•kleń. 

ul. N A R U T O W I C Z A a. tel I 2 8 - 1 8 

P R / v i m u i f Td * 1(1 ' <XJ % A 

Chort)b\ skórne I weneryczne 
PIOTRKOWSKA 99. tel 144-92. 

Pr^yimuie codzirnnie od 2 6 i 
S — 9 wiecz w niedzielę i świc 

ta od 10 - 2 

PORADNIA WEKERCLOGICZNA 
L a k a r a y - . D A E a• ' •» o W 

Z A W A D Z K A 1 
aayoaa ad I rano do 9 wlaezor 
ad I I 13 ' ł—3 pr iTtmuia kobiata 

lekarr 
• audnel* iw i«i i ad 9—3 pa. 

I.actcni* chorób 
WfcNŁBYCZNYCH, A.OCZO. 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani* <rw> wyrlaialia aa 

tylllli tryper 

[tlHincn i iEflro.Biii.il i urolog:.! 
Gąbina* awiat£o-l«cao>aay. 

K u . i n t - t y R u l e k a r t k a 
Oddł..m. poci«ko ni» dla kaMat 

PO (TAN& 8 MI. 

wma—AAINIIAIAIINAIIIII miaiaa— 
Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
IM: 137-81 . 

ipactalista eborób uszu, aoaa. Jardia 
i płuc 

Krzyirauial J—3 i $—7 
Kona •»<vno»a!<> (Vir 9. 

Dr. M. GLAZUR 
Cborudy skórne i weneryczne 

UL ZIM ONA Nr. e, I r L 185 4« 
Przyjmuje 12—3 i •»<, a 

Dla pań od 3—A oddzJsL uuczcŁaiiu. 

l i r . m e d 

R. STUPEL 
< o k ó l n a 12, t e ł . 118 2 

frzvirauie od 6 — Q wiana. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
al. A o u r i a a S Tal. 159-40 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowts. 

<aświetlanie lampo kwarcowa, 
nyimuia od S-lO^a po pol. i od 5-9 w 
t/niadiiei. 1 twicta od "< do 1 w pot. 

'Ma o.n O R I M N . I N . POCR.URN>n*a 

. U U K 1 U 8 

WGŁKOWYSKi 
C e g i e i n i a n a 25. t e . . 1 2 6 - 8 / 
>i)ccjallsta chorób skórnych I wenę 
rycznycb. Eleklnuerapia. Łączenie 

lamp* kwarcowa, 

i'rzy|mu|e ud HHTL 8 — 3 I od I — • 
W nled/iele i awleta od 9 do I a pol 

D r . m e d . 

E. REICHER 
choroby akórtao i w e a a r y c i n e 

L e c x e m e d t a t e r m j ą 
1 E i e k t r o t e r a p j ą . 
P O Ł U D N I O W A 38 

od 8—10 rano. 13—3 I 7—8'/a. 
w madtialt od °̂ —3 pp 

Dr. med. H. LUBICZ 
I L C t l i l t l NIANA U I t L 141-32 

-»»rplan.ra chiir/Wi «knrnvch went 
VERNVEH < ajiu>7»niełnwveh Na*»i' 

danie lamna kwarcriwa 
'rrytmule id r«idz A- 10 i od A—* 

Zdrowie to skarb 
antyseptycznia preparowana 

To gwarancja zdrowia 

Dr. Lewkowicz 
K I I N S I AMYNOWSKA 12. tel 155-52 
.horoh> aknrna wanerycz. • płCloac 
'rzyjmoje xl t • - I i ad 9 — 8 

db jafl xl * - 8 
Ola tlezam. î nycb oenr lecznic. 

Dr. H E L L E R 
Choroby (korna * weneryczna 

UL. N A W U O T Kar. 3. t a l . 1T9-89 
'rzy)Tii'j|e do UJ rano 14 — 8 wiecz 
a aledz. I I — 2 po pul Hante 4 - * 
Jl.niazamoz.CENY LECZN.'C 

DETEKTORY RADJ0-REICHER 
Piotrkowska 142, tel. 115-57 

BasaaauaaaBaaBaaB»aBaaaaaBBa>aaaBaBBaaBnBMaBU^ 

Ogłoszenia drobne. 
MA RJ ANN A ŁUKASIK. iH. Lelewela 
m. 28 zgubiła wyciąg z ksiąg ludno 
Sel wyd x gm Kruszów. 

KUCHARKA. posia<ia]ąca powaine re 
terencje poszukuje natychmiast p<«a 
dy kucharki lub gospodyni Olertj 
pod ..Kucharka'* do adm „Echa"-

WŁRONIKA RPSFONDtK. ul. No 
wo-S*kawska 32. zagubiła legityma­
cję zapomogowa wyd w Łodzi. 

PIANINO lub foTtepiao kuple lub wy­
pożyczę- Oferty do administracj-' 
.F.cha" sub .racto". 

I tKCJt mu*yta na ikr^ypcaca aw" 
dolinie i g'tarze Dplaia CNUOOA Zie-

'>na 33. m 24 III p. 

PO I RZtBNA panienka do mleczar­
ni z kaucją 100 zł. ul. Pr2e4zaima-
na nr. 82. 

ZAUINCŁA matrykula ZofJI Sobczyń-
sklej. wyd. w gimnazjum R, Sobo­
lewskie). 

ZAUINCŁA legitymacja nr. 34bS Pan-j 
siwiiwegi, Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy. wyd»'na n ł jnji, WojcIecboMkłk.e]'1 

Walara | 

Skrzywieni kości 
( tworzące siej G A R B Y ) 

I ruptury A A I N I F T ) ^ 
pieczuiejsze o mężczyzn 
kobiet I dzieci USUwA 
się sk u LEC- mv o n e r I * ' 
stosowanie APECIAL. bari' 
dały gumc WYEN. gorte 
TÓW ORTOPEDYESA. i A P " ' 
RATÓW P R O A T N I Ą C Y C ' 
wazelkie akraywienl* 

eiata 
Zaktad ortoped. Spec|. *J. Rapopor* 

ortoped zt" l w o w a . 
U*WAUA: Przyjmuje w t w e j f i l i i oso 
biłci* tylko kr6tl<i czas 

Łódź, Aleja Kościuszki Nr. t 

Przed tąclem prrysięf 
Cennectlenl [Ameryka) 
%-letnia Natalia Lothry, 
«a, lecz obywatelka am 

stojąca pod zarzuten 
nieludzkiego skatowi 

Jwej pasierbicy co dopro' 
Jo śmierci nieszcząśliweg 

Pani Lothry przybyła d 
tyki jeszcze przed wojną 
•° jednak przed trzema li 
|«a zamąż za kupca T 
wthry. Nie długo jednak 
[W szczęście małżeńskie, 

eziębił się, wpadł w : 
e suchoty i umarł, pozi 

ic wdowie swą 6-letnią 
* Mary. 

Dla sieroty rozpoczęła 
l* istna gehenna. Za żyi 
i pani Lothry l iczyła si^ 
Obchodziła się z dziecku 

• dobrze. Ale teraz, gdy 
"narł, pozostawiwszy ią 1 

jhem położeniu mater 
' a kobieta nie posiadał: 
zaciekłości, że musi jesz 
FT na utrzymanie dziew 
'o też znęcała się nad ni 

itny sposób, o czem 
ty liczne zeznania świ 
Iczas rozprawy. 
Wreszcie pewnego dr 

•wszy się z nią na prze 
zaszła do opuszczonej 
te roku lasku i tutaj la 
żęła dziewczynkę b i 

igo, aż Mary padła 
na ziemię zemdlona 

jjfwien pan znalazł dzieci 
•nnował policję. Pani 
'Iłowała wytłumaczyć te 
lynka uciekła z domu i 
*znle została przez kog 

jtdniętt . Dziewczynka 
pd łszy do przytomności, 

Nowe 

jWrykanie przystąpili c 
miljonów dolaró' 

.IOAN L O W E L L . KOLEBKA iii 
autora ̂  

PL~^CZO Stitches ule f 
3 uiuiza? Nie mÓKł. Hus 

! c we k r w i i wolał po> 
J oktecie w jak imko lw^ 
' ^ L T Z E . niż żvć na ląd; 

' vKudzie ł spokoju. 
**• Zarzucę po raz ostat 

Jkotwice, mając w u 
Rn wichru i plusk 1 

Wieraiącej sie do kadlu 
Ptoimil razu pewnego. -
rc zadowolony z losu. 

kiedy przyszedł czas 
Dewna. że odszedł za< 

'^dziedziczyłam po ojc 
I »fuca i moje niemowie* 
Pien ia nie z jednywały 
P|i la wśród ludzi, p n 
L^h spać na dole w < 
r c h t v Chłopiec okrętów 
P" urzać wode morska v 
I^u na lampce olejnej n 
f1"'1 dla mnie. Kapałam sie 
J lz ień Wannę zastępc 
(P-ulka od s tokfszów. I 
'^ r > k wybuchałam prze 
, t i lamentem Oficer zj 

u nas zwyk le o dz i i 

http://iEflro.Biii.il


Nr ca „reno" 

f i u WSI I 
Ukarana macocha. 

Przed gadem przysięgłych wjwiśc ie zeznawała zrazu 
J-ennectienl (Ameryka) stanęła Jsób-korzystny dla maco< 

;h Wlskowskam dcf'!afl« 
(h) 

iv utonęło 
nocy. 

i całe śródmieście. DO*j 
is wydobyto z wody | 
łok. Powódź zaskoczy* 
zkańców we śnie. 

lej zgierzanki. 
karbolową. 
u żołądka przewiózł dcv 

do szpitala Kasy Clio-
Zgierzu, 

Jachniewekle) be zna*' 

zyny rozpaczliwego krO 
tzie nieustalone. 

zenla i wypadki 
W Warszawie odbyta 

:zysta akademia ku u-
n 25-lecla strajku szkol ' 
walki o szkołę polska * 
iwie. 
W Argentynie areszto 

łodzianina Józefa Her* 
>ma za handel ż y w y m 
n. 

er 
owicz 
l tą Sz. Ba jge lmana. 

[astępny p ro j j r a i ł 

JABUCA 
z 

tYPOUSU 

• I C H E R 

el. 115-57 

robne. 
lub fortepian kuple lub wy-
Oterty do admm M . U - . 

\to .TarJo". 
nuzyki na skrzypoaca. mufl 
ptarze Opl j ia itiizona Zie­
li 24. III p. 

,'Wierra kości 
( t w o r z ą c e s i ą ( a r b y ) 

i r u p t u r y nainieDei 
pieczuieisze a mczczyze 
kobiet < dzieci USUwA 
się skutt-c/nie orzez X*' 
stosowanie soecial. ban­
daży gumc wyen, gors* 
tów ortopedyen- i aP a ' 
ratów p r o s t n i a c y c r 

wszelkie skrzywienia 
ciała. 

•ped. Spec|,*J. Rapopor ' 
rtoped ze l.wowa. 
Przyjmuje w swej (llji oso 
D krótki cz«a 
Aieja Kościuszki Nr. t 

^•letnia Natalia Lothry, Ros.;an 
**.. lecz obywatelka amerykan 

stojąca pod zarzutem 
nieludzkiego skatowania 
pasierbicy co doprowadziło 

Jo śmierci nieszczęśliwego dziec 
ka. 

Pani Lothry przybyła do Ame 
łyki jeszcze przed wojną, dopie 
•° iednak przed trzema laty wy-
j«a zamąż za kupca Tomasza 
Lothry. Nie długo jednak trwało 
W szczęście małżeńskie. Lothry 
Neziębił się, wpadł w galopu-" 
Me suchoty i umarł, pozostawia 
pc wdowie swą 6-letnią córecz-
M Mary. 

Dla sieroty rozpoczęła się te-
istna gehenna. Za żyda mę-

J" Pani Lothry l iczyła się z nim 
•obchodziła się z dzieckiem wca 
* dobrze. A le teraz, gdy kupiec 
Parł, pozostawiwszy ją w dość 
'hem położeniu materjalnem, 

I " kobieta nie posiadała się i 
f^clekłoścl, że musi jeszcze ło-
y& na utrzymanie dziewczynki 
P też znęcała się nad nią w o-
P^tny sposób, o czem świad-
M y liczne zeznania świadków 
Jodczas rozprawy. 

Wreszcie pewnego dnia wy-
^»wszy się z nią na przechadz-

zaszła do opuszczonego o tej 
^ z e roku lasku i tutaj laseczką 
|pczęła dziewczynkę bić tak 
•"igo, aż Mary padła 

na ziemię zemdlona, 
•wien pan znalazł dziecko 1 za 
•ratował policję. Pani Lothry 
'iłowała wytłumaczyć że dziew 

Jtynka uciekła z domu i że wi­
ęźnie została przez kogoś na-
'dniętt. Dziewczynka przy-
*dłszy do przytomności, rzeczy 

w spo-
zystny dla macochy. Póż 

ciei jednak oświadczyła, że ma 
cocha, bijąc ją, zagroziła jej, że 
jeśli ją wyda, to za drugim ra­
zem uśmierci ją. W ki lka dni pó 

źnlej dziecko zmarło. Pozbawio­
na wszelkich uczuć ludzkich ko 
bieta została skazana na 25 lat 
robót przymusowych w domu po 
prawczym. 

PrzeKlęte pieniądz 
Komu przyznać spadek? 

W czeskosłowackim sądzie 
w Pressburgu zaszedł" c iekawy 
wypadek, że władze sądowe 
nie mogą przyznać nikomu wiel 
kiego spadku, bo wszyscy u-
prawnieni do niego, z łożyl i o-

wiadczenie, że przyjęcia 
pieniędzy odmawiała. 

Powody tego ciekawego w y 
padku są następujące. 

Pewien zamożny piekarz w 
miecie Rakuz nazwiskiem Jan 

Po jedenastu latocłi niepodległości 

SZUSY POLSKIE I PGtftCZYŁY ITŁTCi 
Anomalje komunikacyjne na dawnych granicach dzielnic. 

Kto miał sposobność Jechać 
samochodem z Łodzi lub War ­
szawy na Pomorze ten prze­
konał się ku swemu zdziwie­
niu, że na linii Aleksandrów-
Nieszawski — Toruń 

niema dotychczas szosy, 
któraby umożl iwiała przedosta 
nie się w prostej drodze do sto­
l icy Pomorza. 

Toruń bv ł jak wiadomo, za 
czasów pruskich 

twierdza pograniczna, 
która broniła dostępu od strony 
należącego wówczas do Rosji 
królestwa. Chodziło o utrud­
nienie dostępu do twierdzy i 
od strony granicy szosy nie 
zbudowano. Przechodi tamtędy 
zwyk ła polna 

piaszczysta droga. 
Ten stan rzeczy u t rzymał się 
do dnia dzisiejszego, co w y w o ­
łuje zdziwienie wśród Polaków 
i cudzoziemców. 

Jakto. powiadają obcy tury­
ści, k tórzy chcą sie z Gdańska 
dostać do Warszawy — więc 

tak wyg ląda w praktyce wasze 
twierdzenie o nierozdzielnośo 
Pomorza z centrum państwa, 
że do dziś dnia nie można do­
słownie przedostać się z Toru ­
nia na piękną szosę pod Niesza­
wą? 

Bardziej przekonywującego 
argumentu dla propagandy re­
wiz j i granic nikt nie mógłby 
wymyśleć jak to karygodne za­
niedbanie 
zatarcia sztucznych przegród 
granicznych na dawnych kor­
donach. 

Dzisiaj niestety trudniej bę­
dzie te zaniedbania odrobić, ani 
żeli to można by ło uczynić 
przed k i lku laty, ale mimu 
wszystko musimy się na to zdo 
być. 

Inwestycje drogowe w ro­
ku budżetowym 1930/31 ograni­
czono już daleko poza najnle-
zbędniejsze minimum i idzie te­
raz o to. aby każdy grosz, w y ­
dany zamiast potrzebnej z ło­
tówk i , uży ty by ł 

Nowe turbiny elektryczne obok Nlagary. 

jaknajpredzej celowo. 
Dziś. w okresie wielkiego, 

choć (mamy obawy) nieostate 
cznego zubożenia kraju, trzeba 
z ogromne! l iczby potrzeb tych 
zrezygnować 1. jak to często 
b v w a w niedostatku, wyrzec 
się tego. co jeszcze niedawno 
wydawa ło się niezbędnem. 
uznać za ..dobre" te szosy, któ 
re już w poprzednich latach u 
ważal iśmy 

za rozpacz l iwie zniszczone. 
Poza opisanym wypadkiem 

Dod Toruniem można zaobser­
wować jeszcze inne podobne 

„ k w i a t k i " . 
Ludzie np. z Bi łgoraja nie wle-

f^e rykan ie przystąpi l i do budowy nowej tu rb iny e lektrycznej obok Niagary, kosztem 30 
mil jonów do larów. Na i lustracj i w idok słynnych wodospadów z lo tu ptaka, (ip) 

dza nic o swoich sąsiadach i 
pobliskiego Niska I odwrotnie 
Raczej wiedza o nich tyle, co 
wiedziel i przed wojną, że to 

gdzieś „za granica". 
Do odległego Zamościa, nawet 
do dalszego jeszcze Lubl ina w o 
ża na targi I jarmark i produkty 
rolne, w y r o b y przemysłu do­
mowego itp.. a od Niska i Jego 
okolic są zupełnie odcięci z po­
wodu braku szosy. Takłem 
jest p rawie 

całe pogranicze 
wo jewódz tw lubelskiego I 
lwowskiego (prócz Jednej szo­
sy. Istniejącej przed wojną), ta­
ka — prawie cała llnja. dzielą 
ca dawną Atistrję od Rosji 1 Ro 
sję od Niemiec. 

S łowem, tak Jest nad Oo 
nłem. nad Drwęcą, nad Prosną, 
tak 'częśc iowo nad górna W i ­
słą (tu jednak coś już zrob !ono) 
nad Sanem 1 dalej ku wschodo­
w i w okolicach Sokala. Radzle-
chowa. Berestcczka, Brodów, 
Wiśn iowca I Zbaraża, gdzie t ro 
sk l iwa pielęgnacja dawnych 
granic zaborczych odbywa się 
z jakąś szczególnie 
bezmyślna pieczołowitością. 

Dochodzi tu czasem do zja­
wisk wręcz absurdalnych. Nie 
raz na połączenie by ł ych dziel­
nic brakuje 

k i lku k i lometrów szosy 
I tej się nie robi . Czasem, 
zwłaszcza od strony woje­
wódz tw małopolskich szosa do 
chodzi do same! granicy woje­
wództwa lubelskiego lub wo­
łyńskiego i kończy sie. Odvbv 
kto przedarł sie przez ścieżyn­
k i , zarośla, często wer tepy, pla 
skl lub badenka. to nieraz po .*> 
lub 6 ki lometrach węd rówk i 
t raf i łby w sąsiednim powiecie 

. .kongresówki" również na 
kończąca się ślepo szosę, 

ale o powiązaniu ich mógłby 
marzyć ty lko . 

Często zdarza się, że z tej stro 
ny Gopla mamy nadmiar jęcz­
mienia, a piwo wozimy o 40 kim. 
z Konina, a istniejący tuż po tam 
tej stronie browar, nie wie co ro 
bić z nadmiarem piwa, ma nato 
miast trudności... z nabyciem 
jęczmienia. Jedni chłopi mówią 
o swych sąsiadach, tak dalekich 
z powodu braku komunikacj i : 
„moskale", a ci znów nazywają 
ich z tego samego powodu ..Niem 
caml". O stosunkach handlo­
wych, towarzyskich I wszelkich 
innych niema mowy, a wszyst 
ko z powodu brakującego ki lko-
kilometrowego odcinka szosy. 

Gdyby kto chciał zbadać po­
wody te£o opłakanego stanu rze 
czy, t raf i łby na 

bezwład 1 obojętność władz, 
ale także na przeszkodę szcze­
gólnego rodzaju. Oto dawne gra 
nice zaborcze są dotąd granica­
mi województw. Każdy wojewo­
da buduje nieraz u siebie sporo 
szos, ale doprowadza je, oczy­
wiście, ty lko do granicy woje­
wództwa, często do jakiejś rzecz 
k i . To samo dzieje się po tam­
tej stronie. Tym sposobem „za­
bory" 

ciągle są podzielone, 
choć niebyłoby już dawno tego 
gdyby granic wo jewódz tw 1 po 
wia tów nie wyznaczono po­
dług dawnych ram, ustalonych 
przed wojną przez administra­
cję niemiecką, rosyjską lub au­
striacką. 

To też w budżecie tegorocz 
nym. najskromniejszym ze 
skromnych, powinno się u-
wz gl e dnić pr ze d e wsz y s tk i em 
te potrzeby nietylko drogowe, 
ale I w natfistotniejszem swem 
znaczeniu ogólnopaństwowe. 
Zapomnienie o nich może na 
wynadek wo jny spowodować 
tysiące niebezpiecznych t rud ­

ności, 
a podczas pokoiu opóźnić o dłu 
gte dziesiątki lat proces scala­
nia sie ziem i ludności Rzeczy­
pospolitej polskiej. 

T o też zacznijmy od tego 
zważywszy, że kible tu łącznie 

o kilkadziesiąt k i lometrów 
nowvch szos ważniejszych, n i * 
kosztowna droga przez Pieniny 
lub Gorgany. 

Tłop.) 

Jungman, o t rzymał przed k i lku 
tygodniami po swoim wuju nie­
spodziewany spadek w okrąg­
łej kwocie mil jon koron cze­
skich, czy l i 260 tysięcy z ł e 
tych. 

Otóż Jungmann, k t ó r y do 
owej chwi l i by ł zupełnie zdrów 
po t ym fakcie nagle zachoro­
wa ł i po k i lku dniach zmarł. 

Teraz zkolei najstarszy jego 
syn 28-letni cz łowiek, okaz 
zdrowia i s i ły , stał się spadko­
biercą piekarni, domu o jcow­
skiego i owego mil ionowego zą 
pisa. Ale 1 on umarł 

nagle I niespodzianie. 
Wobec tego członkowie ro ­

dziny przyszl i do przekonania, 
że na majątku ich wuja ciąży ja 
kieś przekleństwo, wszyscy 
wiec. jak jeden mąż. oświadczy 

w sądzie, że pieniądze 1 pa­
piery wartośc iowe złożono do 
depozytu, a cały majątek, po 
upływie przepisowego czasu 
przypadnie skarbowi państwa. 

Krewka żona 
pobiła artystkę. 

Pokaleczona 
gwiazda. 

W Paryżu obecnie ośrod­
kiem przykrego skandalu Jest 
znana i popularna ar tystka ka ­
baretowa, Yvonne Lebras. m ło 
da 1 piękna, lecz dosyć swobód 
ne życie prowadząca osóbka. 

M-lle Lebras poznała przed 
ki lku miesiącami bardzo bogata 
KO. choć już niemłodego 

przemysłowca paryskiego, 
Karola Becque I zawiązała * 
nim intymne stosunki Dowie­
działa się o tem jednak korpu­
lentna małżonka przemys łow­
ca, pani Luiza Becqe I urządzi­
ła mężowi kolosalna awanturę. 

Przedewszystk łem żonkosi 
zapewnił Luizę uroczyście, i e 
ty lko ją kocha i że ów romans 

młodą ar tys tką Jest czczym 
wymys łem 

ludzi n ieżycz l iwych, 
pragnących rzucić Jarzmo nfe-
zgody w ich harmonijne i zgod­
ne pożycie małżeńskie, 

Pani Becque dała sie w r e ­
szcie udobruchać, lecz jad po­
dejrzenia pozostał w Jej duszy. 1 

Niebawem najęty przez nią de­
tek tyw ustaJil niezbicie, że 
M-lle Lebras jest kochanką Jej 
męża. Wówczas pani Becque 
wtargnęła do mieszkania a r t y ­
stki i zastawszy tam męża ob i ­
ła tak dotk l iw ie piękną M-lle 
Lebras. że ta obJtnie musi le­
żeć w łóżku i nie może wys tę ­
pować... 

Obita ar tystka wdroży ła 
przeciwko energicznej r y w a l e * 
kroki sądowe. 
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KOLEBKA U BABINIE 

a u t o r y z o w a n y t r z e l . i a J J. Saik«w£l!:J. 

.CK-ujego Stitches ule porztf-

' niu, za? Nie mógł. M.al nió-

* we k r w i i wolał po/ostn. 
'.okręcie w j a k i m k o l w r ! ; cha 
Sterze, niż żvć na ląuzie v, 
bodz ie I spokoju. 
^ Zarzucę po raz ostatni mo 
kotwicę, mając w uszach 

|Jfin wichru i plusk wody, 
^ iera iącej się do kadłuba — 
Paimił razu pewnego. — 1 u-
' j 6 zadowolony z losu. 
' kiedy przyszedł czas. Jes-

^ oewna. że odszedł zadowo-
V. 

Odz iedziczyłam po ojcu sil-
r D ł u e a i moje niemowlęce za­
j r z e n i a nie z jednywały mi u-
ra ,Ha wśród ludzi, próbują-
v " spać na dole w czasie 
Ł . c h t v Chłopiec okrę towy mu 
™I iJrzać wodę morską w ron-
•JU na lampce olejnej na ką-
[" dla mnie. Kąpałam sie dzień 

dzień Wannę zastępowała 
^yutka od s tokfszów. Na jej 
C^k wybuchałam przeraźli-
(.'n lamentem. Oficer zjawiał 

u nas zwyk le o dziesiątej 

kano, v.!u.''v> w chwi l ; i:ajgor-
zegu Î ńcertJ. Zrobi ł oti pew­

na rwane, która C is / ła do o j -
|ca. Niebo.-"'- p r z y p L - i ł lą utra-
t'Ą s tanowiska. 

I — Psia!. - - v , ani mi się śm-
ło. 2x b,Je kiedyś służył na 
szkurtei ie, /a i i i icn ionym na 
przytułek dla wrzeszczących 
bachorów. 

Przyjaciele mego ojca. zamie 
szkalj wzdłuż wybrzeża Frisco, 
uznali jego czyn za zwyczajne 
szaleństwo. 

Zabierać niemowie na morze! 
Miel iśmy jechać do Chile, a 

stamtąd do Austral i i . Przyjacie­
le ojca zwróc i l i mu uwagę, że 
będzie to ciężka podróż z po­
wodu nagłych burz j niepewnej 
pogody na zachodnich wybrze­
żach Ameryk i Południowej . 

— Jeżeli potrafię dać radę zu 
chwałej załodze i taj funowi, to 
niemowlę dla mnie furda — od-
nowiedział na te ostrzeżenia oj­
ciec. 

Wiedział . Jak zawsze, co robi 

i postanowił ująć mocna ręką 
ster mego życia. 

Ta podróż, pierwsza moja po 
dróż. urzeczywistni ła wszyst­
kie przewidywane komplikacje. 
Żywność w puszkach, przygo­
towana dla mnie przez ojca. nie 
szła mi na zdrowie. Uby ło mi 
na wadze i stałam się tak ma­
leńka, że ojciec stracił prawie 
nadzieje utrzymania mnie przy 
życ iu. Myśla ł , że nie dowiezie 
mn:e do Sydneyu. Nie pozosta­
wało nic innego: jak starać się 
o jedzenie, któreby odpowiada­
ło memu organizmowi. Od Au­
strali i dzieli ło nas jeszcze pięć­
dziesiąt, sześćdziesiąt dni dro­
gi, wobec czego ojciec zawró­
cił do wysp Norfolk, spodzie­
wając sie. że tam może uda się 
coś dla mnie kupić. 

— Chciałem zabrać z sobą 
tubylcza mamkę z małem dziec 
kiem, żeby cię karmi ła — po­
wiedział mi w wiele lat później. 
— Ale bała się wsiąść na okręt 
z białemi sk r zyd łamL i opuście 
swoich. 

Niezrażony niepowodzeniem, 
posłał Stitchesa w jedną stronę 
wyspy, a sam udał sie w dru­
gą, w poszukiwaniu sposobu 
rozwiązania trudnego problcma 
tu. Wie lu ludzi szuka skarbów 
na wyspach. To, czego ojciec 
szukał, by ło daleko trudniej zna 
leźć na wyspie Morza Połudruo 

wego niż skarby. Chodzi ło o 
pożywienie dla chorego niemo­
wlęcia. Dzieci tuby lców żywią 
sie korzeniami manjoku. suro­
wa rybą i mlekiem kokosowem. 
ale ta djeta jest dla białych dzie 
ci nie do pomyślenia. 

Po całodziennej wędrówce 
ojciec powróc i ł na okręt z próż 
nemi rekami. Ląd przedstawił 
mu sie w tej chwi l i daleko po­
chlebniej niż wtedy, kiedy za 
bieral mnie z domu na morze. 

Około północy powróci ł zko­
lei Stitches. Z wyrazem tr ium 
fu na twarzy poczłapał na ty ł 
okrętu i s tawi ł się przed ojcem. 

— Kapitanie, znalazłem cos 
dla małej. 

Ojciec spojrzał na Jego puste 
ręce. 

— I gdzie to macie, do stu 
piorunów? 

Stitches pokazał w uśmiechu 
próchniejące zeby. 

— Zostawiłem ia na forkasz 
telu. Niech pan kapitan idzie za 
mną. Trzeba, żeby sie podpisa­
ła. 

Z temł s łowy wy toczy ł sie z 
kajuty. Ojciec Doszedł za nim. 
myśląc, że staremu udało się 

Zwerbować jakaś tubylczą 
kobietę. Stitches zaprowadzi ł 
go pod forkasztel 1 wskazał rę­
ka na swój łup. 

— Kapitanie, napociłem się 
niemało zanim mi sie udało Ja 

zdobyć, ale zdoby łbym Ją, choć 
by mi przyszło wymordować 
gołemi pięściami całe plemię. 

Ojciec spojrzał we wskaza­
nym kierunku i zobaczył w mro 
ku nadbudówki wystraszoną ko 
zę mleczną. Zwierzę kołysało 
się niepewnie na nogach wśród 
łańcuchów ko tw icy . 

— Jakeście ją dostali? — za­
pytał . 

— Tak. Jak powiedziałem, ka 
pitanle. Tuby lcy nie chcieli mi 
dać kozy i już byłem przygo­
towany na wszystko, kiedy 
wkońcu zgodzil i sie przehandlo 
wać tę oto mleczarnię za stary 
budzik i garść suszonych mo­
rel i . 

By ło to najlepsze kupno w 
życiu Stitchesa. Ojciec przez 
wdzięczność mianował go moją 
piastunka ze specjalnym przy­
wi lejem odcinania mu się ząb 
za zab w sprawach związanych 
z mo.ia osobą, bez żadnej odpo­
wiedzialności karnej. Oprócz 
tego dostała mu się druga na­
groda w postaci gratisowego tv 
toniu przez ca ły czas pobytu na 
okręcie. 

Przez czternaście lat, do dnia 
kiedy oddał za mnie życie, Stit­
ches korzystał ze swoich spe­
cjalnych praw i przywi le jów w 
całej pełni. Pokochałam go jak 
drugiego ojca. Wiedziałam, żel 
jestem Jego oczkiem w i ł o w i e 1 

i wiedząc o tem, oszukiwałam 
go 1 mal t retowałam Jak mog­
łam. 

Maj tkowie przezwal i kozę 
..Mamką". Mamce l jej szczod­
r y m zasobom p łynnym zawdzie 
czam dziś życie. Wzamian za 
mleko „ M a m k a " dostawała ow­
siankę i orzechy kokosowe. 

Znalazłszy się na morzu, do* 
stała morskiej choroby. Ojciec 
wiedział, że zarówno morska 
choroba jak strach przechodzą 
same przez się. Nie trzeba t y l ­
ko zwracać na nie uwagi . Cze* 
kał więc cierpl iwie 1 doczeka! 
się. że koza zaakl imatyzowała 
się na morzu 1 zaczęła dawaA 
mleko, chętnie 1 obficie. St i t ­
ches mawiał o mnie. że mam k o 
zi apetyt, bo wszystko by ło dla 
mnie strawne. Możl iwe, że o-
dziedziczyłam mój żelazny żo-
łądek po „Mamce" . Przez %zv 
reg tygodni rozkoszowałam stf 
jej mlekiem, ale nie miało to 
trwać długo. . .Mamka" by ła f 
natury nieporzadna 1 nie stoso* 
wała sie do przepisów. Potrze­
ba jej bv ło lokaja, k tó ryby chor 
dził za nia z miotła i śmietnicz­
ką. Załoga sprzątała po niej na 
zmiany, bo gd i łe się ruszyła, 
pozostawiała za sobą ślady. — 
Skutek bv ł taki. że nie cieszyła 
sie zbytn ią popularnością. 

O. c U , 
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. Echa ze stolicy. 
Zvte Warszawy w kilku wierszach. 

Wobec, wczesnej wiosny — 
3zlal ogrodnictwa przystąpi w 
tych dniach do sadzenia drzew 
na ulicach Warszawy. Pierwsza 
•erja 4000 drzew posadzona by­
ła na jesieni. Obecnie również 
zasadzi się 4000. Głównie klony 
wełniste, wiązy, akacje na uli-
wen wąskich I topole chińskie 
na przedmieściach. Chińskie to­
pole zaaklimatyzowały się u nas 
Doskonale i wykazują nadzwy­
czajną odporność wobec najwięk 
•zych nawet mrozów, jak w ro­
ku ubiegłym. 

• • « 
Na ostatniej naradzie w ma­

gistracie, postanowiono prowa­
dzić przygotowania do budowy 
nowego mostu przy ul. Karowej. 
Magistrat ustalić ma listę p°iaz 
dów, któreby dziennie przejeż­
dżały przez nowy most. Tego ro 
dzaju obliczenie pozostaje w 
Kwiązku z możliwością wprowa­
dzenia specjalnej opłaty za prze 
jazd, po wybudowaniu nowego 
mostu, gdyby budowa była wy­
konana przez zagraniczną firmę. 

• • • 
Budżet dyrekcji wodociągu > 

kanalizacji na rok 1930 • 31 prze 
widuje roboty Inwestycyjne, któ 
rych rozpoczęcie zależy od wa­
runków atmosferycznych. Za­
zwyczaj rozpoczęcie tych robót 
następuje po zupełnem rozmarz 
nięciu ziemi, a więc w pierwszej 
połowi# kwietnia. Wobec łagod 
nei zimy i braku p i c y w W a r ­
szawie, dyrekcja wodociągów i 
kanalizacji rozważa obecnie spra 
we wcześnieiszego rozpoczęcia 
robót. Roboty byłyby rozpoczęte 
et drugiej połowie b. m. • 

• • • 
Warszawski wydział powia­

towy opracował projekt przebu 
iłowy szosy wilanowskiej I prze­
słał go do zatwierdzenia war­
szawskiemu urzędowi woje wódz 
kiemu. Projekt ten przewiduje 
ta. in. rozszerzenie jezdni Wyko 
Danie projektu uzależnione jest 
od zgody magistratu m. st. War 
szawy na pokrycie połowy kosz­
tów robót Chodzi o 90.000 zł. 
Dotychczas projekt n*t jest jeaz 
rze zatwierdzony. 

**Teatr Ateneum wystąpił z 
premierą znanej w Lodzi Gozzie 
go „Turandot" z Ilustracją muzy 
czną. w przeróbce poetyckiej Ze 
Madłowicza, 

• e • 
W najbliższych dniach odbę-

Hzie się konferencja zarządu 
Bliaata I dyrekcji przebudowy 
Węzła warszawskiego w sprawie 
Wykopu przed przyszłym dwor­
cem głównym. Projekt architek­
toniczny przyszłego dworca głów 
Dego przewiduje pozostawienie 
Otwartego wykopu, drugi dopro 
Wadzą tunel zakryty pod sam 
dworzec, pozostawiając plac 
przed dworcem głównym dla u-
tytku ruchu pieszego i kołowe­
go. Różnica pomiędzy pierwszym 
a drugim warjantem wyniesie w 
kosztach około 750.000 złotych 
Po konferencji sprawa przedsta 
wioną będzie p. ministrowi komu 
Odkacji. 

« • • 
Komisja techniczna zbadać 

ma stan pomnika Wdzięczności 
Ameryce, wystawiony na pl. Hoo 
vera w Warszawie. Istnieje oba­
wa, że złożony z kawałków 
pomnik pod wpływem zmian at 
mosferycznych może się w każ­
dej chwili rozsypać, co zagraża 
bawiącym się przy pomniku dzle 
ciom. S. E. 

Zły kierowca autobusu. 
7 osób ciąż ko rannych. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
5068. opodal Ostrowia prze­

jeżdżał autobus, prowadzony 
przez pi<janego szofera, Zyg­
munta Sobieszka, W pev nej 
chwi ł i pijany szofer przejechał 
na śmierć 75- letniego Leona Be 
kego. a nie chcąc ponosić za to 
odpowiedzialności dal gazu 1 w 
najszybszem tempie 

począł uciekać. 
Podniecony alkoholem szo­

fer nie mógł opatio w ać k ierow­
nicy i wjechał do rowu przy­
drożnego rozbijając autobus 
doszczętnie i grzebiąc pod 
szczątkami 10 pasażerów. 

7 osób odn ;osło ciężkie rany. 
Szofera iekko rannego areszto­
wano. 

- X X -

KRATECZK1. 

Pod cfeiichem podejrzeń. 
Fatalny „ood t n o r r a s ! k q M . 

Tytuł dzisiejszych „krateczek' CERBER TRIUMFUJE, 
został z całą bezczelnością skra p e w n e g o zimowego ranka 
dzlony któremuś z autorów me- p r a c 0 w i t y dozorca domu. Króli-
zupełnie poronionej powieści kry kowski, wybrał się przed bramę 
minalnej. W książce, zaopatrzo- , u ż Q 0 r Ł n o Może dlatego, aby 
nej tak dźwięcznym tytułem, wyjrzeć, czy przypadkiem nie sy 
wszystko wikła się tak dokład- p n ą } ś n j e g i c c : J y , j a | 0 p o lJcian-
nie. że podziw ogarnia czytelni- t o ^ powód do awantur, a może 
ka, ii główny bohater tego zna- dlatego, że śnił mu się ogień, co 
nego dzieła, wyglądający na kaź vvedle specjalnej ewangelji ludzi 
de| stronicy jak typowy czarny 
charakter, wybiela się pod ko­
niec książki zupełnie. Jest to za 
tera książka l t. zw. dobrym 
końcem. 

Bohaterem dzisiejszych kra­
teczek jest osobnik mniej szczę­
śliwy, bowiem koniec jego przy 
gody był raczej zły, bowiem ze 
względu tylko na samą opinję zo 
stał skazany... ale nie uprzedzaj 
my wypadków. 

31-letnl Włodzimierz Garczyc 
ki, wybitna osobistość, filar miej 
scowej elity świata przestępcze 
go, uchodził we własnem przy­
najmniej mniemaniu za złodzieta-
arystokratę, który się byle robo 
ty nie chwyci. Był o tem tak 
dalece przekonany, iż wydawa­
ło mu się nawet, że pojęcie to o 
nim jest dlań najlepszem alibi. 
Tak rozumując wybrał się na ro 
botę gorszą, podlejszą, pachnącą 
małym zyskiem, a ciężkim kry­
minałem. Wybrał się I — wpadł 

PECHOWY P A N GOLDBERG. 
Przy ul. Narutowicza pod nr. 

13 mieści się sklepik owocowy 
Jakóba Goldberga. Czy to sam 
pan Jakób by) pechowcem, czy 
też pewien wpływ tu miała licz 
ba 13, dość że sklep ten intere­
sował wszelkiego rodzaju zło­
czyńców. Zainteresowanie to 
przejawiło się w ten sposób, że 
wizytowali oni sklep pana G. 
dwa razy do roku, nie uprzedza 
jąc, oczywista, o złożeniu wizy 
ty i odchodząc po angielsku bez 
pożegnania I zobaczenia się z 
właścicielem sklepu. 

Okradany wielokrotnie pan 
Goldberg przyczepił się dozor­
cy domu, wymagając stanowczo 
aby lepiej dobytku lokatora pil 
nował. Szanowny pan dozorca 
przejął się tem o tyle, że każde 
go bliźniego, spotkanego przy 
sklepie okradanego systematy­
cznie Goldberga, uważał z punk 
tu za złodzieja. 

zŁbobonnych, mianowicie senni 
ka egipskiego, tłumaczy się ias-
d o : złodzieje. 

Szanowny dozorca rozejrzał 
się rozleniwionym, rozespanym 
wzrokiem po chodniku i z przy 
zwyczajenia spojrzał w stronę 
okradanego stale sklepu Przy 
drzwiach stało dwóch ludzi, o 
wyglądzie bardziej, niż podejrzą 
nym. którzy na widok wyłaniają 
cego się z bramy cerbera, pusa 
li się krokiem przyśpieszonym 
w stronę ul. Wschodniej. Iroć 
Królikowski decydował się szyb 
ko, pogonił tedy niezwłocznie za 
obu nieznajomymi, co skłoniło 
uciekających do rozłączenia się: 
jeden z nich pogonił ulicą Wscho 
dnlą, drugi pobiegł Narutowicza, 
następnie Sienkiewicza. Dozor­
ca, wiedziony węchem śledczym 
wybrał tego ostatniego, to z n a ­

czy nie Sienkiewicza, ale „ty­
pa", który ulicą imienia wiel­
kiego pisarza, uchodził Przy po 
mocy majstrujących koło t. zw 
reparacji jezdni robotników, u-
ciekiniera przytrzymano. 

Ujętym był właśnie Gorczyc 
ki, wymieniony już wyżej. 

Doprowadzony do komisarja 
tu Gorczycki, dowodził, że stal 
sobie obok sklepu, a potem 
chciał się przejść. Nie chciał mó 
wić z dozorcą, bo nie lubi no­
wych znaiomoścl. Uciekał — 
wcale nie. jemu się tylko śpie­
szyło. Okazało się jednak, że 
drzwi sklepu Goldberga nosiły 
ślady niewinnepo postoju Wło­
dzimierza G.: były otwarte i po­
zbawione kłódki, urwanej w spo 
sób zgoła ordynarny. 

Przed sądem, który zdołał so 
bie wiele z przeszłości Gorczyc 
kiego przypomnieć, tłumaczył 
się nieborak, te jest zbyt wybit­
nym złoczyńcą aby sięgać po 
cudze jabłka czy kwaśne wino­
grona. Nie pomogło mu to jed­
nak 1 sędzia Thum skazał go na 
3 miesiące przymusowego sie­
dzenia pod kluczem. 

Jerzy KrzeckL 
— A -

Stuletnia twarz bez zmarszczek. 
Podniecenie niszczy zdrowie. 

Z Grudziądza donoszą: 
W Grudziądzu w tych dniach 

p Franciszek Podwojskl obebo 
dzlł n iezwyk ły Jubileusz, bo 
100 lat t yc ia . 

P. Pranctezeto P o d w o j s k l 1 
zawodu szewc. urodzW s<ę d/nia 
26 hitego 1830 r. Pomimo swo­
ich 100 lat wygląda zaledwie 
na Jakie 

60 — 70 l a t 
Głowa staruszka pokryta Jest 
bujna czarną czupryną Nie 
znajdziesz na niej zupełnie si­
wizny, jedynie w zaroście bro­
dy gdzieniegdzie prześwituje 
s iwy włos. Słuch nie przytęp 1*) 
ny wzrok jeszcze jasny, nic u-
żywa okularów, zęby dość mo­
cne. 

Staruszek mówi doskonalą, 
polszczyzną, pamięta czasy, 
^ e d y rae by ło takiego sflnego 
naporu germanlzmu na ziemie 
pomorskie. Po niemiecku mówi 

bardzo słabo. 
Patrząc na Jego t w a r z bez 

zmarszczek na czoło nie poora 
ne brózdami 1 Hrnjami starości 
wtaśc iweml , cz łowiek doznaje 
dziwnego uczucia. Zapytano go 
co go tak czyni krzepkim I od­
pornym na ząb czasu? (Dziś je 
szcze pod les ie na plecy ciężar 
wagi centnara). 

— Przede wszystk lem — od 
powiada — nigdy nie miałem 
nerwów, nie złościłem się, zaw 
s-ze jestem spokojny, najwięcej 
życie , niszczą ne rwy . 

Do lekarzy rzadko chodzW. 
W życiu swojem chorował 
dość częsta miał reumatyzm, 
tak mocny, że go aż pokręci ło, 
ale samo jakoś wysz ło . Papie­
rosów nigdy nie palił, zaż> wał 
I zażywa dziś Jeszcze tabakę. 
Wódk i się nie wyrzeka ł . pił u-
miarkowanle I dziś potrafi w y ­
pić jeszcze kMka kiel iszków Lu 

Panienka sama przyledisłs?'' 
C>cha opiekunka naiwnych dziewcząt 

Ł: 'dź, dn. 10 marca. Przed 
przyjazdem pociągu na dworcu 
Lóuż-Kaliska panuje 

ożywiony ruch. 
Oczekująca publiczność mie­
sza sie z funkcjonariuszami ko-
le jowemi z tragarzami, k tórzy 
uszeregowawszy się. z niecier­
pliwością wysrlądają objuczo 
tiych pasażerów. 

Pociąg zajeżdża na stacje. Z 
otwiera jących się z j iałasem 
d rzw i wagonów płynie szara 
fala przyjezdnych i przeciska 
sie w kolejce obok biletera. 

Jedni zmierzają ku d rzwiom 
we jśc iowym, inni Witają się ze 
znajomymi. 

Kuch... gwar... nawo ływa­
nia ... okrzyki . . . powitania... 

Na uboczu w poczekalni stoi 
młoda dziewczyna. Oszoło­
miona jest tem co się wokói 
dzieje — bezradnie rozgląda 
sie. 

Zbliża sie do nie! wysoka, z 
żółtą przepaską na lewem ra 
mieniu nani i następuje krótka 
r o z m o w a . 

— I Janienka sama przyje­
chała? 

- - T a k i — pada n^śmia ło z 
ust młodej dz iewczyny. 

— W jakim celu? 
— Za praca! 
Po ki lku zapytaniach przed­

stawicielka misjj dworcowej o 
pieki nad miodą kobietą żabie 
ra przyjezdna do kancelari i mi­
sji, k tóra znajduje się na dwor­
cu. 

I tak po kolei, każda młoda 
kobietę, która znaidzie się w 
obrębie dworca spotyka kilka 
ciepłych słów. radę wskazów­
kę i pomoc u niestrudzenie 
krzątającej się pani z żółtą opa 
ską. 

Idziemy 
śladem opiekunki kobiet. 

Na ławkach w pozycjach 
półleżących siedzą I drzemią 
mężczyźni i kobiety, oczekują­
ce odjazdu pociągu. 

ś rodk iem wielkiego kory ta­
rza odbywa sie spacer tak swo 
istv dla wieczornej atmosfery 
poczekalni dworcowe j . 

Orupki podejrzanych Indy­
widuów stoją na uboczu ćmiąc 
papierosy. 

b: bardzo wino. Za mięsem nie 
przepadał I mało go używał , 
dziś mięsa Już strawić nie mo­
że, jada same jarzyny. Ojca nie 
pamięta bo umarł, gdy mały 
Franciszek miał zaledwie t rzy 
dni, za to matka 

żyła 106 l a t 
W życiu swojem był dwa razy 
żonaty i miał 10-cioro dzieci Źy 
ją ty lko t rzy córk i I dwóch sy­
nów. Prawnuk i Jubilata chodzą 
Już do szkoły, chociaż najmłod­
szy syn l iczy ty lko 21 lat. 

Staruszek, oczywista. Już 
nie pracuje, chociaż jeszcze w 
pracach domowych swej córce 
iKłsłuży. u której jest na utrzy­
maniu. W dniu swego Jubileu­
szu otrzymał dużo podarków m. 
m. magistrat m. Grudziądza o-
f iarował mu w prezencie 100 
złotych. 

Na ławce siedzi samotni 
młoda dziewczyna. 

Czeka... 
Na co i na kogo — nlewif 

domo. Robi wrażenie pr^f 
jezdnej z prowincj i . Skrumn* 'x 

ubrana, w zielonym b e r e c i e ! 
W k o ł o ławk i .kreci sie" J* 

kiś dżentelmen. Przysiada się1 

wszczyna rozmowę. Z pocz^1 

ku dziewczyna odpowiada n * 
ufnie — widać to po niej. W ' 
dzian o czemś gwał townie 
przekonywa- . 

— O czem rozmawiają.-
Nagle t'o parki zbliża sił 

obserwująca ją od ki lku cuwl 
pani z żółtą opaską. 

— Podobno pani nie post* 
da noclegu? — prze rywa mw 
dzieńcowi. 

— Co takiego — z rywa ^ 
dżentelmen — czego 
chce?... To moja narzeczona W 
woła bezczelnie. 

Warsz 

ni? 
Jak nazwisko 1 imię P*' 

nazwisko 

żad* 

1 po/,won zc inna ' k . 
z d e c y d o w a n y m gkr 0 t t r a Z ' > słaba. 

Nieznajomy młody cz łowro 
wymienia iakieś nazwf~ L 

mie kobiece. 
Pani i żółtą opaską 

dowodu od młodej kobiety. 
Okazuje się że inaczej n*j 

zvwa sie Jak to podał młodz l f l 
niec. 

— Pani pozwoli ze mna H I 
przerywa . 
sem a pana wyleg i tymuje połH 
cjant! 

Słysząc te s łowa ..narzecza 
n y " szybko ..ulatnia się*' miął 
szaiac się z t łumem publicznej 

Idziemy w ślad za odchO" 
dzacemi kobietami. Pukamy d l 
drzw i kancelari i , po chwi l i ivk 
legi tymujemy się. Up rze jm i 
uśmiech I pani z żółta opaski 
zezwala nam wejść do wntf 
trza 

Przysłuchujemy sle rozmfrj 
wie. Pani z żółtą opaską urntj 
ietnie stawia pytanie po pytał 
niu. 

— Pand przyjechała skąd. * j 
iaklm celu. do kogo? 

Z początku nieufnie, wressi 
d e oswojona dziewczyna z w ł l 
rza się... 

Jest córka urzędnika w Ł * j 
sku. ma rodzinę wie lka 1 m f j 
rzy o posadzie 

w laklmś biurze. 
Przyjechała, aby w wW>') 

klcm mieście dostać zajęcie. 
— Czv ma kogo w Lodz i ł | 
— Nie. nikogo... 
Tego pana tak ie nie zn'*" 

Przysiadł się I przedstawił OT 
ko dyrektor biura. Obiecali 
umieścić Ja u swojej cioci -A 
iako sublokatorkę I dopomóc. . 

W rezultacie dziewczyna zw 
staje ulokowana na noc d 
schronisku przy ul. P rze jazdJ 
na białem łóżeczku snuje n * 
marzeń... o posadzie. 

— A co będzie z nią dalej" 
W Lodzi o zajęciu mowt l 

w tej chwi l i niema. Skomunl* 
kujemy sie przeto z rodzicami •] 
odeślemy panienkę do domu ^ 
odpowiada z m i ł vm uśmlechei*] 
nasza inter lokutorka. 

Prawdz iwą ucztę 
mieli miłośnicy gier 
wvch z okazji pobvtu 
stołecznej Polonii, k t 
Kra la z LKS-em czwó 
K r a c h spor towych, 
tej pięknej imprezy ol 
spotkania drużyn mesli 
s k t c h w koszykówce i 
ce Panie ŁKS-u \ 
z n a c z n ą wyższość ni 
nlstkami" w obu grach 
Przypadły w udziale 
*twą n i e bedace zsrołt 

d z i e ł e m przypac 
VV meczach drużyn 
twyciestwaml podzie 
w s i a t k ó w c e . t r i 
ŁKSiacy. w Kosz'vkóv* 
d e ż v ł a Polonja. OgC 
*!om techniczny zawo< 
d z o wysok i , szczeiróln 
siatkówce I koszyk i 
nńw podczas gdy kos 
Oan Jedynie LKS w y k 
**• Polonja b y ł a w 

C U DE BUSSY. 

PODOBIEŃSTWO. 
W większości wypadków Jest 

rzeczą bezowocna chcieć dys 
leutować 1 k imś o przedmiocie 
jego uczuć. Można się narazić 
aa p rzykre epitety. Tak wlaś-
l i e zdarzy ło się Janowi Lan-
io l . gdy odważy ł się oznajmić 
Rauiowi de Nandze: 

— Zgadzam się. mój stary, 
t tobą, że narzeczona twoja 
jest dziś rozkoszą dla oczu dzię 
k i swej młodość;... Ale patrząc 
na Jej matkę, masz przed sobą 
t y w v obraz tego. czem żona 
twoja będzie za lat dwadzle-
łcia pieć. Wybacz m i to pro 
t oc two ! 

Istotnie pani Charmoise i 
Jej córka Deniiza by ł y zupełnie 
podobne do siebie, ciemne 0 -
czy pod silnie zarysowanemi 
brwiami. Jednakowe krótk ie nu 
ty o grubych nozdrzach, usta 
małe. niemal okrągłe 1 włosy 
jednakowego bronzowego kolo 
rn. o rudawym odcieniu. Lata 
w y r y ł y t y l ko ki lka cienkich 
tresek na obliczu matki , zlęk­
ną zalały zarysy owalu twa­
rzy tak Jak tusza? pogrubi ła f i -
rurę. 

— Dziękuję cl za przepowie 
dnie. Bv łobv Jednak słuszniej 
milczeć, niż prawić podobne 

płunstwa. 
- O ! a s t m ' _ p i k n ą ł 

dalej Landoł, — lecz nie mia­
łem zamiaru ctebie obrażać. — 
Powierzchowność twojej przy­
szłej teściowej Jest Jeszcze bar 
dzo ponętna. Wenus na schył­
ku 1 Lecz schyłek może być 
jeszcze równie piękny. Jak po­
czątek. 

— Dość tych niedorzeczno 
ścl l Chcesz mi zwrócić uwa­
gę, że pani Charmoise Jest sta­
ra kokietka. Nie zaprzeczam. 
Używa wszelkich sposobów, 
bv podobać się Jeszcze. Zgoda 
i na to. Mam jednak nadzieję, 
pomimo podobieństwa Denizy 
z matką, że w jej wieku nie be 
dzie miała tych samych cech 
pustogłowej mar jonctk t 

— Jakto? Nie zachwycasz 
stę wesołem usposobieniem pa 
ni Charmoise?/ 

— Do l ichal N i e Działa 
ml na nerwy. T o też po ślubie 
mam nadzieję, że jak najrza­
dziej w idywać bedę swoją teś 
c iową. Oczywiście sprzeci­
wiać sie nie będę. gdy Deniza 
zechce Ja odwiedzać w górach 
Jury. lecz co do siebie main 
szczery zamiar pokazywać sle 
u niej jak najmniej. Jak dla 
mnie, zakopać się może w swo 
im zamku przez rok cały — od 
dnia Nowego Roku do Sylwe­
stra włącznie. Zresztą zaję­
cia moje zatrzymają nas w Pa­
ryżu, a wakacje spędzać bę­
dziemy nad morzem. Powie­
trze wybrzeży jest równie 
odrowe, lak zvwicz.nv aromat 

lasów iglastych. Wystarczy 
ml usłyszeć dźwięczny głosik 
mej teściowej, gdy przyjedzie 
nas odwiedzić. 

Landol przyjął to postano­
wienie przyjaciela z humurcm. 
uważając je zresztą za zupeł­
nie naturalne. 

Raul ubóstwiaj swoja żonę. 
Jej wdzięk i miłe Jej usposoble 
nie opromieniły mu życie. By­
ła wymarzona towarzyszką Je 
go snów młodzieńczych. Przed 
przyjściem na świat dzecka 
snuli nowe marzenia. 

— Chcia łbym, by miało 
twoje oczy. Denizol 

— Nie mam nic przeciwko 
temu. o Ile będzie to chłopiec, 
Raulu. Lecz Boże broń — by 
miał nos podobny do mojego 

— Dlaczego? 
— Dlatego, że Jest za mały 

Nie chciałabym mleć syna — 
wielkiego człowieka — s pro­
fi lem japońskiej małpy. 

— Jeśli będzie wielk im czło 
wiekiem, to czemużby nie? 

Niestety, dziecko, p rzycho 
dząc na świat, stało stę przy­
czyna śmierci młodej matki.— 
Zresztą była to córka, którą 
zrozpaczony ojciec nazwał De 
nizą. Pani Charmoise chciała 
zająć się Jej wychowaniem, 
lecz Raul odmówi ł , ponieważ 
nigdy nie pragnął obecności 
teściowej. Przeniósł wszyst­
kie swe uczucia na córkę i po­
w ierzy ł Ja pieczy wykwa l i f i 

kowane! an / le ls lu* ' oiaslunlu. 

Wszystkie wolne chwi le spę­
dzał u kołysk i dziecka. 

— Prawda, że j t s i podobna 
do matki? — pytał piastunkę— 
proszę porównać z t ym portre 
tein. 

— Jakiego koloru pani mia­
ła oczy? — zko la pytała pia­
stunka, przyglądając się foto­
graf i i . 

— Bardzo ciemne l pełne o 
gnla. L u c y ; dwa czarne dia­
menty ! Podobieństwo jest zdu 
miewające, wszak prawda? — 
To samo czoło, ten sam owal 
twarzy... 

— Nie w i e m rzekła Lucy 
— Widzę ty lko z tej fotografj i, 
że pani była bardzo podobna 
do damy. którą tutaj zastałam, 
gdy objęłam swoje obowiązki . 

— Do mojej teściowej? — 
To prawda. — rzekł Raul. ży­
wo dotknięty. to prawda- . 

— Oczywiście, — ciągnęła 
dalej piastunka. — w obecnej 
chwi l i można się dopatrywać 
w dziecku podobieństwa do ka 
żdego... Twarze dziecięce zmle 
nlaja się szybko... W wieku nie 
mowlecym 5ą to ty lko obietni­
ce, szkice!... Co do mnie uwa­
żam, że Deniza ma nos podo­
bny do pana... a może i brodę... 

— Nie chce nic słyszeć po­
dobnego I Zdaje ml się. że Lu ­
cia nie ma o tem żadnego poję­
cia. 

— Zobaczymy, co pan po­
wie później. gdv usługi moje 
tutai iuż nie beda ootrzebna. 

Przepowiednia piastunki speł­
niła się w całej rozciągłości.— 
Raul pomyli ł się w swojem pra 
dnieniu stwierdzenia podobień­
stwa córki ze zmarłą małżon­
ką. Deniza była odbiciem ojca. 
Wszyscy mu tego winszowal i , 
doprowadzając go do rozpaczy 

Kiedyś spotkał na ulicy 
swego przyjaciela, urwisa Lan 
dola, 

— No I cóż — zagadnął go 
wesoły młodzieniec — czy ni-
ndv iuż sie nie pocieszysz? — 
Kiedyż to zobaczymy ciebie 
znowu na wesołej hulance. Jak 
przed ślubem. No. kiedy? 

— Pożegnałem się z przy-
jemnemj roz rywkami tego ro­
dzaju raz na zawsze—odrzekł 
mu Raul. 

— No, to ożeń się po raz 
drugi, do djabła!._ Mlzantropja 
wywo łu je neurastenię, możesz 
mi wierzyć, od ludku! 

— Ożenić sie po raz drugi .-
Nigdy w życiu. Zresztą Paryż 
znudził ml się. Staram sie o 
uwolnienie od przyjętych obo­
wiązków. Z chwilą, gdy to na­
stąpi, wyjadę z dzieckiem.^ 

— Co? opuszczasz nas? — 
Zd rajco I Dokądże wyjeż­
dżasz? 

— Napiszę o tem. 
— Ho! ho! Tajemnica > 

Jest w tem Jakaś kobieta... 
— Jest napewno.—odrzekł 

mu Raul. — | zawsze ta sama.. 
Jestem orzeknnany. że zdzj--* 

wisz się., gdy dowiesz się ' 
wszystkiem. 

Landol był wielce z a d * 
kawiony cała tą historia i trzJ 
tygodnie później udał się do dO 
mu przyjaciela. Dozorca, z*' 
miataiący właśnie schody, o * 
najmij, że p. de Nandze wypr t 
wadzi ł sie niedawno; wyjechał 
z dzieckiem I ca łym domem * 
góry Jury. 

— Coś podobnego! Do sw* 
jej teściowej? 

— Tak. panie. Do zairdd 
Mornerose. 

Landol wyszedł, nic nie P<* 
mując. Pojechał ..zakopać" »łJ 
z teściowa, chociaż jej znle** 
nie mógł ! 

Wkró tce list obiecany udzł* 
IM mu wyjaśneń: 

„Sądzi łem czas jakiś — PJ 
sał Raul. — że w córce swojfl 
odnajdę rysy tej. która straw 
łem. Stało się inaczej. Mo*j 
wyda ci się szaleństwem co ^ 
teraz powiem, wobec motel 
wybuchów złego humoru i 0 

strych odpowiedzh, gdy żarto 
wałeś na temat podobieńst^J 
mojej żony z teściową.. A wiC* 
właśnie wielk ie podobieństw™ 
obu tych twarzy zbl iżyło mfl™ 
obecnie do Jedynej osoby. 
ra przypomina mi oblicze uk°| 
chanej, uśm+ech Jej drobnvC 
ust blask jej ciemnych oczu-
Nie d r w i j ze mnie. ból ma <W* 
waczne swe rozumowania ajj 
dostępne, dla lekkomyślnością 

T ł um. L-

Należy podkreślić 
* v pomysł orgaiwzow. 
rodzaju ..wlelomeczów 
W v e h umożl iwia jący ' 
rzystwom wykazanie 
D ó w w grach sportów 
Kole J e s t to znakomi 
do wszechstronnego ' 
wanla zawodników. F 
Jyzeledem zarówno LF 
Polonia s t o j ą na wysc 
alomie. • • • 

Szczegółowy przebić 
fajszego czwórmeczu 
meczu przedstawia al 
Pująco: 

Na pierwszy ogte 
datków ka nań. 
Polonia wystąpi ła w 1 
Smldowna. Koblelska. 
Wta II Duchowna, Słi 
w y n ł e w l c k a : L K S — 
Jaolńska, Kańska. K 
*azińska. Kurzynowi 
Wec bez Zawilsklej . 
\ Warszawianki 1 młt 
brały sle do roboty I u 
w olerwszel połowie 1! 
•no ż e ŁKSiankl tec 
K r a ł y lepiej. Po zmian 
łodzianki w ładnym st 1 

w y g r y w a ł a 15:11 
• Do dogrywce zdobvw 
Cże 1 punkt oraz ogóln 
clestwo 

28:26. 
Sędziował wzo rowo 1 
kowski. 

W siatkówce męskli 
«ś rnv z e s p ó ł warsza 
następująco zestawiony 
* H Schmidt. Obuchowi 
żorsk i Kwast I ! Kwas' 
* v n a LKS-11: Wełnie. > 
wisford Petrza I. J a n 

T o cnotka nie w 

K o i s i t W i t 

'ełna tabela w) 
'olsuiej Loterji 

V - t a kla: 
Trzeci dzień cl 

»„ Zl 250 NT.: 21 442 636 J 
S 266 88 351 86 422 601 72; 
E * 67 115 266 372 493 61 
S 8 ' 469 607 716 58 85 99 

375 84 44S 76 765 70 
E" 6S 647 55 75 721 69 84 
R ?41 557 632 72 701 26 58 
I ' 3 72 99 861 956 8052 183 
K&I4 75 924 9003 9 71 H 

L ,10108 31 61 89 207 31 
W M S2? 62 70 912 13 11 

< 807 12133 62 67 73 220 
. , * 7 137 224 351 408 555 

SF*, 63 97 905 14163 350 
K 25 99 545 626 48 710 U 
K 7 47* 677 958 1/078 541 9* 

£ «1 339 80 472 530 638 
9 ss 92 486 661 738 80 

». *0t»4 124 209 11 25 38 6 
P ^14 52 21201 45 389 421 
C' " 4 401 29 98 580 85 6( 

ł 4 2 ^,, 24 401 574 63f 

l ł>zl« o 
rvch 

IrAIK M I I 
godz. 8.30 wieczór 

sauka Strtndberga . ( ' 
' Jutro o godz. 830 wfcez. 1 

^'"nkaJi" P. Wolfa. 
Kapftarlna groteska p. t 
v

trm<»sera" Ruanda Bet 
f Wątek na repertuar nasze 

, 8'1etv do 
w^ik* 74 od 10 rano do 7 

C WiwclńsJciei 
nahvcia w ka 

\ j , T F A T P POPI 
lłzL< l i u t r o di a rrres7en 

^ najnlżsaych (od 50 gr. 
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7 y c / i dziewcząt* 
i ławce siedzi samoul 
i dziewczyna. 
:eka... 
i co i na kogo — nłewi* 

Robi wrażenie pr / f | 
A z Drowimcji. SkrutniW , 
a, w zielonym bcrece. 
koło ławk i ..kreci sie" l* 
ientelmen. Przvsada sie1 

:vna rozmowę. Z pocza> 
iewczvna odpowiada ni* 
— widać to po niej. M'* 
0 czemś gwał townie l» 

»nvwa~. 
O czem rozmawiają.-

.gle Co parki zbliża sij 
wujaca ja od ki lku eł iw 
: żółta opaska-

Podobno pani nie post* 
: legu? — przerywa ml* 
:owi. 
Co takiego — z r w a 

;lmen — czego P*® 
... To moja narzeczona!* 
bezczelnie. 
Jak nazwisko I imię P*' 

?znajomv młodv człowiek 
enia jakieś nazwisko ] 
obiece. 
ni z żółtą opaska żąd* 
Ju od młodej kobiety, 
azuje sie że inaczej n*; 
sie jak to podał młodzMl 

Pani pozwol i ze mna Hf 
w a zdecydowanym g' 0* 
1 pana wyleg i tymuje poił* 

,'sząc te słowa ..narzecza' 
zvbko „ulatnia się"' m i * 

się z tłumem publiczno* 

:lemv w ślad za odchtH 
n i kobietami. Pukamy d<| 
kancelari i , po chwi l i iv 

nujemv sie. Uprzejmf\ 
:h I pani z żółtą opa^M 
la nam wejść do w n * i 

r vsruchujemy się rozm<J* 
Pani z żółtą opaską u rm i 
stawia pytanie po pyta ł 

Pani przyjechała skąd. * 
celu. do kogo? 
ooczatku nieufnie. wresJfj 
wojona dziewczyna zwl l 
• 
pa** 
;t córka urzędnika w Ł* 
u rodzinę wielką i nur 
posadzie 

w łaklmś biurze, 
syjechała. aby w wfeV 
nieście dostać zajęcie. 
Czy ma kogo w Lodz i ł j 
Nie. nikogo... 
eo oana także nie zna* 
iadf sie I przedstawił la' 
yrck tor biura. Obieca* 
:ić Ja u swojej cioci H 
ublokatorke I dopomóc, 
ezultacie dziewczyna t(f 
ulokowana na noc 

lisku przy ul. P rze jazd* 
łem łóżeczku snuje n * 
ń... o posadzie. 
A co będzie z nią dalej* 
W Lodzi o zajęciu mowf [ 
chwi l i niema. Skomunl] 
v sie przeto z rodz icami ' 
mv panienkę do domu -•*[ 
lada z mi ł vm uśmlecbei* 
inter lokutorka. 

\ " S P O R T - | 

Warszawa w gościnie u Czerwonych. 

w 

Prawdz iwą ucztę sportową 
mieli miłośnicy gier sporto­
wych i okazji pobytu w Lodź-
stołecznej Polonji. k tóra roze 
wała z ŁKS-em czwórmecz w 
Krach spor towych. Program 
te) pięknej imprezy obejmowa 
spotkania drużvn męskich I żen 
sklch w koszykówce i siatków 
Ce. Panie ŁKS-u wykaza ły 
'naczną wyższość nad ..polo­
nistkami" w obu grach. Im też 

, Przypadły w udziale zwyc ię 
•twą n i e bedace zgoła 

dziełem przypadku. 
VV meczach drużyn męskich 
zwycięstwami podzielono się 

j w siatkówce . tr iumfował 
ŁKSiacy. w Koszykówce zwy­
ciężyła Polonja. Ogólny p<* 

i*lom techniczny zawodów bar 
|dzo wysoki , szczególnie zaś w 
siatkówce I koszykówce pa­
nów podczas gdy koszykówce 
Dań jedyni* LKS wykazał kia 
H- Polonia bvła w tej grze 
bardzo słaba. 

Należy podkreślić szczęśli­
wy r>omvsł organizowania tego 
rodzaju ..wlelomeczów" klubo­

w y c h umożl iwiających towa 
rzystwom wykazanie postu 
Dów w grach spor towych wo-

Jest to znakomita droga 
do 

wszechstronnego wytreno-
Winla zawodników. Pod t ym 
Względem zarówno LKS. Jak I 
Polonja stoją na wysok im po­
kornie. 

• • a 
Szczegółowy przebieg wczo­

rajszego czwórmeczu przed-
•neczu przedstawia się nastę­
pująco: 

Na pierwszy ogień poszła 
Jjatkówka nań. 
P°lf»nla wystąpi ła w składzie: 
Smtdowna. Koblelska. Stogow-

l $ a II Duchowna, Sławińska. 
JWn lew icka : L K S — Orl icka. 
[••nlńska. Kańska. Konówn* . 

1 Łazińska. Kurzynowska, a 
[wiec bez ZawilskieJ. 
. Warszawianki i mtejsca za­
d a ł y sie do roboty I uzyskały 
w Pierwsze) połowie 15:12. ml-
p o te ŁKSiankl technicznie 
Krałv lepiej. Po zmianie stron 
łodzianki w ładnym stylu 

wyg rywa ją 15:11 
I Do dogrywce zdobywają lesz­
cze 1 ounkt oraz ogólne zwy­
cięstwo 

28:26. 
Sędziował wzo rowo p. Roba-
fcowskt. 
h W siatkówce męskiej ujrze-
n*mv zespół warszawiaków 
"astępujaco zestawiony: Zgliń-
8 * l Schmidt. Ohuchowfcz. Ja­
worski Kwast I i Kwast 11. P ru 
* v n a f.KS-u: Wełnie. Ws l i ck f . 
Wlsford Peeza I. Janvst Pę-

T o snotkanle wvkazafo 

Piłka koszykowa i siatkowa. 
•strzelec Polonji. 

i le., gdy dowiesz się 1 

tkiem. 
idol bv ł wielce zacle* 
n v cała tą historia i t rz j 
ile później udał się do 
zyjaciela. Dozorca, z*' 
acy właśnie schody, o * 

że p. de Nanuze wyp f j 
sie niedawno: wy jec t t * 

ckiem I ca lvm domem * 
iury. 
Coś podobnego! Do swl 
ciowej? 
Tak. panie. Do zamki 
rose. 
idol wyszedł, nic nie P<* 

Pojechał ..zakopać" »*< 
iową, chociaż jej znleS* 
i g ł l 
ótce Ust obiecany udz* 
wyjaśneń: 

idziłem czas Jakiś — Pj 
ul. — że w córce swoje* 
e rvsv tej. która straC* 
Stało się inaczej. Moż* 
ci się szaleństwem co & 
powiem, wobec morfel 
hów złego humoru I 0 

odpowiedzh, gdy żartO" 
na temat podobieństw^ 

zony z teściową.. A 
ie wielkie podobieństw 1 0 

ch twarzy zbl iży ło mnij 
e do Jedynej osoby. 
ypomina ml oblicze uKOJ 
. uśmtech jej drobnvc' 
ask Jej ciemnych oczu-
wi j ze mnie. ból ma Û jj 
e swe rozumowania iw 
na d la lekkomyślności- ' 

T i u m . L AŁ 

SlcI 

świetne zgranie 
oraz wspaniała grę Welnica 
przy dobrej współpracy pozo­
stałych graczy ŁKS-u. Pierw 
sza połowa meczu dała 15:10 
dla łodzian, druga 15:12 dla Po 
lonji, W sumie wyg ra l i LKSia-

zespołu gościj cv 27:25 po dogrywce. Sędzio­
wa ł b. dobrze p. Glazer. 

Trzecie zkoleł spotkanie, i 
mianowicie koszykówka pań 
przyniosło spodziewane zwy­
cięstwo łodziankom w zdecy 
dowanym stosunku 20:5 (5:5). 

- X X -

Sierżant Rudnicki tnie szablą 
lak Kmicic. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się finałowe spotkania szermier 
cze o mistrzostwo DOK IV w 
grupie oficerskiej I podoficer­
skiej. W grupie oficerskiej pier 
wsze miejsce uzyskał por. Ga­
jewski przed por Kużnickim w" 
grupie podoficerskiej tytuł mi­
strza zdobył sierżant Rudnicki 
(31 p.) przed ogniomistrzem 

Gwoździkiem W grup i* hufców 
szkolnym pierwsze miejsce sa 
jął Mirowski Jerzy. Poza kon­
kursem odbyło się spotkanie 
między sierżantem Rudnickim a 
dypl fechmistrzem plut. Urban 
skim Nadspodziewanie zwycię­
żył sierż Rudnicki, który znaj­
duje sie w doskonałej formie. 

Niespodzianki piłki nożnej. 
Udany występ Białoczarnych. 

LTSO — LEG JA 2:1 (1.0). 
Pierwszy towarzyski mecz lipo­
wy przyniósł zasłużone zwycię­
stwo Ł l S G . dla którego bramki 
zdobyli Voigt i Herbstreich, dla 

— Wypi jewski . Sędzię p. 
Andrzejak. Widzów 2000. 

WKS - LKS 2:1 (1:0). 
Sensacyjne zwycięstwo W 

EC. S-u nad ligowym zespołem 
ŁKS-u. Bramki dla WKS-u zdo 

yll : Płoński i Karczmarek, dla 
ŁKS-u Stol lenwerk. 

TURYŚCI—HAKOAH 3:1 (0:0). 
Mecz towarzyski. Hakoah 

miał szczęście wywalczenia zwy 
cięstwa Bramki zdobyli; Michał 
skl, Chojnacki i Stolarski. Dla 
Hakoahu — Bresser Sędzia p. 
Andrzejak. 1500 widzów. 

HASMONEA - POGOH 6:1 
(3:0). 

Mecz towarzyski. Zasłużony 
X X 

sukces Hasmoneł, dla której 
bramki zdobyli Humec 2, Sa­
fian 2, Hirsz i Glazman po jed­
nej. 

LKS IB — WKS TI 9:0. 
Ładny sukces rezerwy LKS 

• • • 
Zgierz. Sokół — Bt«tf 3:2 

(2:1). Towarzyski mecs przy­
niósł niespodziewane swyetęs-
two Sokołowi. Sędziował p. So 
bocinski. 

Pabjanlce. Hakoab (Łódź)— 
PTC 4 : 3 (2:1). Rezerwowe dru­
żyna Hakoahu łódzkiego, zasilo 
na Presserem i Fletscherem od­
niosła zasłużone zwycięstwo nad 
pełnym zespołem PTC. Najlep­
szym graczem Hakoahu był Pre 
sser, który uzyska! trzy bram­
ki. Ostatnią bramką dla Hako­
ahu zdobył Morpensztem Bram 
k i dla PTC zdobyli: Wyoych 2 

jedną lewy obrońca. Sędzio­
wał p. Rakowski . 

W tej grze oanie Polonj 
stawiają pierwsze krok i . Pod 
stwa ich drużvnv jest Kobiel 
ska. Nieźle również zapowia 
da sie Hrvn iewicka. W ŁKS-te 
jak zwyk le bezkonkurencyjnie 
grały Or l icka i Gapińska. Zvl-
berżanka I Głażewska . by łv 
słabsze niż zwyk le . 

Mecz prowadzi ł p. Glazer 
Ostatnim punktom Drogamu 

bv ł mecz koszykówki męskich 
drużvn LKS-u i Polonji. Fak 
tem Jest. że warszawiacy w 
koszykówce sa obecnie w Pol­
sce 

bezkonkurencyjni . 
Siłe Ich stanowi znakomita 
umiejętność strzałowa wszy 
stkich bez wy ia tku graczy dru­
żyny, na czoło której wybi ja 
się fenomenalny strzelec Zgliń 
skl. 

Na małej sali Gimnazjum 
Niemieckiego czynnik ten bv i 
decvdującvm. i ŁKS został po 
konany w stosunku 21:39 jak 
kolwiek wykaza ł grę całkiem 
dobrą. Szczególnie w drugiej 
polowie meczu łodzianie takty­
cznie górowal i I częściej by l i 

strona atakulacą, 
niż goście, lecz t ym udawało 
sie wszystko. Na bo sku, bvC 
może. taki układ sił cy f rowo 
wvrazi ' łbv się Inaczej, na sal1 

lednak Czerwoni nie mogli w 
nełnl wykorzys tać swych walo 
rów ł lzvcznvch. 

Z drużyny Polonji wy różn i ł 
*f*. Jak Już wspomniałem. Zgliń 
skł. s obok niego Tomczyk 
Kapałka I I . W ŁKSsIe najlep­
szym- bv l l Pegza II I Wiś l ick i 

Mecz prowadzi ł p. Roba 
kowsk l . 

Drużyny Polonji spotkały 
sio z serdecznym przyjęciem 
ze strony ŁKS-u. któreg 
nrzedstawlclel o. Peja wręczy ł 
gościom piękny proporczyk w 
upominku. 

Sport w kilku słowach. 
W dniu wczorajszym odbył 

się w Łodzi , propagandowy 
bieg na przełaj na przestrzeni 
3-ech k im. k tóry zgromadził na 
starcie około 80 zawodników. 
Zwyc ięży ł Starosta (Zjedno­
czone) w czasie 9. 15. 4 przed 
Mechem (Zjednoczone). Trze-
cle miejsce zajął popularny bok 
ser Seweryniak (Sokół). 

W związku s Jubileuszem 

5-lecia Rob. Okr . Kom. Stow. 
Spor towych odbvłv się w dniu 
wczorajszym w całej Polsce 
zawody sportowe, zakończone 
akademiami. W Lodzi odby ły 
się dwa spotkania miedzy ro-
botniczeml reprezentacjami sto 
l icy I Łodzi , a mianowic ie : siat­
k ó w k a : Łódź — Warszawa 
30:10 (15:5). koszykówka 
Łódź — Warszawa 28:12 
(10:6). 

y v 

L i i oa Sum 
w tabe I drużyn piłki 

siatko uw e j . 
Od ki lku tygodni Już odby 

waJa sie spotkania siatkowe — 
kwal i f ikacyjne, urządzone sta 
ramem L. Z. O. Q. S. 

Po ostatnich meczach tabel­
ka przedstawia sie następują­
c o : 

1) Poznański 
2) TUR 
3) W. K. S. 
4) Zjednoczone 
5) H. K . S . 
6> Oeyer 
7) Orle 
8) Hakoah 
9) L. K. S. 

10) Kadlmah 

Gier 
6 
6 
4 
3 
3 
4 
3 
4 
4 
4 

Pkt . 
5 
4 
3 
2 
2 
2 
1 
1 
1 

Koron si? szczęście timiw. 
> ł n a tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

, V - ta klasa. 
Trzeci dzleri clasnienia. 

k Zl 250 Nr.: 21 442 636 761 80 914 85 1103 1S 
U? **> «8 351 86 422 601 723 51 90 871 89 97 963 
EJ* 67 115 266 372 493 612 20 54 728 853 944 X52

 469 607 716 58 85 99 847 915 67 4111 93 
j£T 375 84 44S 76 765 70 845 91 5083 146 364 
• P 6S 647 55 75 721 69 846 979 6098 108 67 83 

? ?41 557 632 72 701 26 58 809 *326 75 493 592 
P 72 99 861 956 R052 183 219 331 39 428 529 

1 )^14 75 924 9003 9 71 105 70 317 541 673 94 

i.-10108 31 61 89 207 31 70 335 71 82 402 26 
t \ l Xi R2q 6 2 70 912 13 11133 63 206 23 40 348 
K 807 12133 62 67 73 220 49 666 72 851 56 967 
Jr'*7 137 224 351 408 555 86 604 17 40 50 756 
Ls56 63 97 905 14163 350 433 554 77 885 15307 
K 25 99 545 626 48 710 18 91 92 16018 82 201 
S1 4 " 677 958 1/078 541 99 733 801 18 38 |802Z 
v '1 339 80 472 530 638 918 35 19093 107 40 

' SR 92 486 661 738 807 19 959 92 
k *0l»4 124 209 11 25 38 68 345 527 88 613 772 
C °14 52 21201 45 339 421 92 509 14 686 22077 R1 '14 401 29 98 580 85 606 719 38 817 66 972 

?42 311 24 491 574 636 78 717 926 75 240fW 

151 276 35* 88 487 541 92 602 6 78 760 »14S 
359 402 63 794 960 26110 262 332 59 473 75 617 
900 6 30 60 27054 95 191 96 214 367 428 47 99 
718 892 934 28294 351 445 509 50 617 28 764 
29177 379 521 29 59 93 662 98 702 800 33 914 
918. 

30172 401 7 75 502 5 665 76 778 804 25 27 93 
310S9 134 78 343 69 70 439 67 511 632 96 751 86 
S00 12 998 32007 219 75 311 73 326 99 507 609 
773 908 33051 111 22 393 417 540 68 755 815 65 
79 990 34032 39 349 50 62 624 31 32 85 722 37 
45 94 964 35011 23 70 139 75 90 333 533 612 83 
724 S36 979 36042 163 291 481 525 644 744 976 
37097 109 28 66 98 223 428 518 80 613 708 929 
38012 206 9 50 88 531 38 41 762 809 48 939 70 
39047 110 40 220 47 394 400 39 94 741 879 95. 

40307 11 72 404 30 536 37 622 68 713 19 25 
949 41099 122 203 66 355 736 815 63 42029 64 88 
304 12 83 544 59 91 631 709 97 813 57 43073 94 
120 120 212 32 46 72 447 - 695 707 987 44056 79 
194 244 327 54 63 81 504 629 740 866 81 45026 
31 198 267 390 581 643 738 805 36 55 46030 79 
134 432 65 614 746 843 47300 83 99 438 564 66 
774 922 48115 202 309 461 68 523 54 601 860 963 
77 49000 73 211 387 491. 

80067 118 242 309 36 57 453 569 625 39 704 
87 844 48 64 90 98 929 51013 107 228 383 4& 
589 95 651 720 34 89 832 904 44 85 52.361 465 561 
72 78 93 600 791 907 90 53155 79 249 406 52 500 
639 824 49 88 986 54046 78 370 74 538 721 77 82 
991 55031 198 257 79 388 411 664 738 845 55 
56006 162 98 413 586 639 49 87 765 907 92 93 
57106 40 378 539-91 607 54 804 38 58081 125 214 

81 32S 42» 561 77 626 742 99 868 934 59156 94 
241 66 O 67 tt 457 98 540 77 616 739 872 907 
42 52 89. 

60041 180 394 429 68 73 758 837 61371 732 
99 825 63 62024 157 83 260 32S 500 690 728 «i 7 
820 910 12 27 90 63001 5 121 26 353 413 15 838 
935 36 69 64076 140 264 354 439 568 84 656 98 
751 920 37 47 65023 89 151 84 242 52 410 508 936 
54 65 70 77 66093 97 278 397 486 549 699 768 
67156 497 636 966 68045 176 284 361 523 91 933 
69021 135 53 2 » 317 33 69 84 92 408 639. 

7019* 288 302 65 504 93 794 892 900 40 73 
71216 46 81 397 426 39 597 642 84 916 72 72066 
166 241 600 743 68 85 865 945 79 73057 115 23 
33 95 571 600 5S 79 81 93 7P9 859 74132 52 65 
66 245 362 432 517 672 702 803 75025 44 65 227 
96 428 534 31 675 870 946 76016 87 253 378 466 
% 623 44 63 724 98 888 920 38 77346 76 78 486 
519 610 38 780 87 811 34 87 78003 32 80 106 36 
51 409 44 540 85 842 980 79044 134 52 65 66 246 
325 581 987 88. 

80015 65 89 « 33J 34 72 613 47 92 829 80 
31192 231 377 83 414 16 97 578 649 889 952 82183 
38 240 338 85 428 76 625 31 780 824 993 83037 
115 97 386 533 40 636 700 63 84 84042 66 140 544 
615 26 30 765 71 802 937 85005 75 124 237 80 485 
86 504 680 797 911 86020 50 233 81 88 326 432 
S93 627 728 70 846 928 87059 87 188 455 70543 
S8224 379 424 550 623 835 919 89137 39 66 342 
418 56 79 97 541 624 » 76 789. 

(Dalszy clas na str. 6-tef). 

Przed piąściarskiemi mistrzostwami. 
Tegoroczne mistrzostwa O-

kręgu Łódzkiego Związku Bok­
serskiego zapowiadaj^ się nad­
zwyczaj lenponująco Częste im­
prezy I praca p. Garziny zosta­
ły uwieńczone pomyślnym skut­
kiem, gdyż dzisiaj pugilatorzy 
naszego grodu zagrażają poważ 
nie hegemonji okręgów Poznań­
skiego i G Śląskiego Śmiało mo 
żna twierdzić, iż w mistrzos­
twach Polski Łódź odegra po­
ważną rolę. a zdobyte tytuły mi­
strzów Polski podkreśla dobitnie 
że pięściarstwo naszego komino 
grodu wspięło się na wyżyny 

W mistrzostwach okręgowych 
startuje kwiat naszego plęściar 
stwa, który w czterodniowych 
bojach zademonstruje swą dos­
konałą formę, wykazując- stu-
orocentowe walki Do mis­
trzostw Okręgu Łódzkiego przy­

jęto przez wydział sportowy Ł . 
O Z B zgłoszenia klubów w 
następujących składach: K S I. 
K Poznański: Pawlak. Spodei> 
kiewicz. Taborek. Garnczarek, 
Mantaj, Szczepaniak, Galant, 
Miszczak, Sztall I, Wurm. Ko-
narzewskl; K. S. Kruschender: 
Bloch, Maciejewski. Grzelichow 
skl. Wutzke, Szyc, Rybak. Kra­
szewski, Olejnik, Kuropatwa, 
.lanczak Ryczel. Sadzak; K S. 
Widzewska Manufaktura- Wo l -
rab Walczak, Cegielski. Baner, 
Kawczyński. Zieliński. Baranów 
skl. Skupień; K S Geyer: Lipiec 
Angerman. Majer Alojzy Maier 
J. ; K S Bar-Kochba Zając Ru­
bin: S S Union: E Stibbe: K S. 
Zjednoczone: Brzęczek Gonera 
Cyran, Krzywański, Bartosiak, 
Marczewski. 

Tempo żyda gospodarczego 
a komunikacja. 

Dz1$ IFAIK WIHSK1. 
Bodz. 8,30 wieczorem po cenach naWl-

c h s«uka Strtndberga .Ololec' 
' -iiuro o godz. 830 wiecz. po cenach najntószych 
pnka l i " P. Wolfa. 
, Ka-pJtaJna polerka p. t. „Dz*wti« wediroWW 

vfrmosera" Rolanda Betscha wchodził Już 
wa.tek na repertuar naszego teami w reżyserii 

""^•enfoacjl 
i Biletv do 
L 

C Wiercińskiego. 
nabycia w kasie za/mawtofl. Plocr-

a 74 od 10 ran-o do 7 wie-̂ i>re<ni bez przw-

n T F 4 T P POPUI ARNY. 
i i * i jutro dla zrres/eń robotniczych po ce-

c h naJtili«yCh (od 50 gr. do 1 zł.) skrząca sie 

humorem l wen-wą bezurocka koni-odoa A. Mo©lei« 
„2(»niKleirka i Variete" w które) sacrokie pole do 
poipłsni znajduje: Brzozowska, Re4ew*cz-Zie«nt>iA-
ska, Oorowski. Horowh*. Barchaio.\ skl 1 reży­
ser Wł. Ziembiński. 

W próbach pod reżyser}* WL Zlombiństotego 
„Oberżystka". 

1FATR KAMFRAI .NY. 
Dziś I drti następnych kornedja Pa-wto franka 

..Ora^d-HoteJ" z Zofia Marcinowską, I. Trap-
szówną, St. Danilowlczem. M. MeJtaą. St. Mlcha-
laik^m, W. Sciborem, Wł. Staszewskim | L. la-
tar-skiroi. 

W sobót* pmwera głośnej szmiki Chestertooa 
,-Magja 

Jutru o coda. 4 po pot. premtera arcydzieła Ja­
ni Kochanowskiego „Odprawa posłów greckich", 
które wraa i ciekawie zaimsconizowaneml sobót­
kami I fragmentami z .Trenów" wystawiła T K 
dla młodzieży szikół średnich celem uczczema ro­
cznicy wielkiego poety. Reżyseruje H. Buczyń­
ska. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : L. Pawłowskie­

go Po t r kowska 307. E. Hamburga Głów­
na 50 B. Głuchowskiego. Narutowicza 4 
J S i t k^w icza Kopernika 26. A. Charem-
zy Pomorska 12. A. Połaszą. Plac Koś 
cielny 10. (w) 

Jezełl lent w Europie państwo, kto 
re na swoim własnym organizmie- ma 
możność meomyliiej obserwacji zależ 
noścł struktury I tempa łyota go to 
d;irczego od komunikacji, to pań 
stwem tem niewątpliwie test Pt hka 
Polityka komunlkacv*TM byłych 3-ch 
zaborców, której działalność opierała 
sie przeważnie 

na przesłankach natury militarne), 
stworzyła właśnie Jaskrawą różnomd 
ność nasycenia komunlkacyineeo. któ 
ra widzimy w naszem od rod zt wiem 
państwie O 8e bowiem b. zał>ót Prus 
rozporządza ca, 5.200 km. b. zabór 
au5trtaokl ca 4 000. *o hi* b. Króle­
stwo Kongresowe ma ca 4 400 km. 
zemle wschodnie Rzeczyposp<.!vtej 
tylko 3000 km Jeszcze laskrawied uwl 
docznl sie ta różnica, gdy obliczyć 
iioi( kKometTów llnlj na 100 km* po­
wierzchni. WVteimy tu, że l̂asfc po-
»kada siec 17—18 km.. Pomonte Po 
znań^kle 9 — 10 km- okręg krakow 
^kl 6 — 7 km. lwowski 5 — 6 km.. 

cała polać środkowa I wschodito-
północne kraju. Łódt Warszawa. Bła 
łystok. Nowogródek. Wflno hil tylko 

- 4 km., zaś południowa Kongre­
sówka — zaledwie 

ponlzel 3 km, 
należą do niej okręgi roln*cz« — 

Klełce Lublin. 
Ody tera* zkoleł przystąpimy do 

porównania dynaonlkl żyda pospidar 
szego w zależności od gęstości I 
sprawności komunUkacyjneil. to '<lra 
zu rzud nam sie w oczy ta Łule/ność 
nletylko pod względem zwiększ.»nych 
władczeń w postaci sum na Mety 

baza*, przewóz towarów, poczty ale 
rówoteż I na rwleikvzone 

tempo tycia gospodarczego 
tych okolic 

Biorąc za podstawa tego żyda 
dafeirtfee. obdarzone najgęstszą siecią 
kolejową, a włec Poznańskie. Pomo­
r u I śląsk, lako zbliżone do no-mai 
nych earopejsklch. widzimy że cena 
rieml. a wiec mrłemifle zamożności, po 
«eouie równolegle (ntezadeżn'e od 
stopnia Inwestycyl rolnych) ze ttop-
Tiiem gęstości sled W tym amym 
niemal stosunku przedstawia t(« ren­
towność majątków rterrwtrtch. co, po-
rntiając wzmiankowane udnsk maJe-
rria, w duże) mierze zależy od łatwe-
00 ! taniego zbytu produktów rol­
nych. 

Czem test komunlkada dAa prze­
mysłu I handlu — nie trzeba ale tzero 
ko rozwodzić. Bogactwa naturalne 
marnieją bezużytecznie, ludność z 
brata pracy emłgrule. handel Hichot-
nłczy. niemal uwstecznlercle łysa — 
oto obrał tych skupowłsk ludzki h, 
pozbawionych dobrodziejstwa kormi-
likacrŁ 

W araeumlafel dążności do zaspo­
kojenia tej żywotnej potrzeby hidoo-
śct rządy nasze speclalną płeczilowl-
toścfa otaczary kolejnictwo. Z ta sa­
mą zrozumiała dążnością występuje 
całe apoteozęństwo. aby do cało­
kształtu pnąc dołączyć swoją Inlclaty 
we. Przoduje w tem Poznań M'tdzy-

narodowa Wystawa Komunifkacj: 1 To 
rystyki, jaka zostanie otwarta 

6- go lipca r. b. 
w Poznaniu, przedstawi zwiedzają­
cym właśnie ten całokształt zagad­
nień komunikacyjnych w szerok m za 
kresie Bo dziś komunikacjaf— to ruje 
tvlko kolejnictwo, lecz trakcja snall» 
nowa. żegluga I lotnictwo Międzyna­
rodowa Wystawa będzie miała t? 
wielka przed narodem zasługa, że w 
systematycznym przeglądzie wyod­
rębni ten wielki dział gospodark po­
równa go z zagranicą, da impul* ca­
łemu pomocniczemu przemysłów: pol 
•ikłemu I pchnie całe to zagadn*enle 
na tory łączno«cl PolskJ z całym śwfc» 
tem cywiliizowamym. 

— X — 

Radio-kadk. 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 

11 58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05 Radiowy poranek szkolny, 
13.10 Komunika- meteoroi. \ 
13.20—14 40 Przerwa. 
14.40 Komunikat gosipodarczy. 
15 00 Odczyt prol. S. Słońsk^gn. 
15.20 Odczyt dr. H Paszkiewicza, 

•15 45 .Chwilka lotnicza" 
1615—17.15 Muzyka gramol. 
17.15 Odczyt prof W Goetela, 
17.45 Koncert poputacujr. 
1845 Rozmaitości. 
19.10 OJlełda rolrrfca. 
1920 Transmisja z opery Katowi­

ckiej W przerwie I po transmisji ko­
munikaty oraz retransmisje te etacy) 
zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408,7 m. 
11J8—12 05 Sygnał czasu. 
1206—13 00 Koncert gramoł. 
13.00—1600 Przerwa. j 
16.00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramul. 
17.15—17.45 W. Włb&dk: BOpooV 

r k śląski" / 
1745—18.45 Koncert pooulimy, 
18.45—19 05 Roarnaftoecl 
19 10—19.20 Intermezzo tnuzycoH 
19.05—19.10 Komunikaty barcer-

Me. 
1920 „Zemsta rtetopem" — ope­

ra Po operze, komunikaty, procraai 
na dzień następny w lezyfcu franca-
skim oraz retransmisja za stacyt n « 
loraotcznych. 

Konlgswnsterhausen. wtorek 1138 m\ 
12.30 Muzyka gramofonowa. 
14.30 Tańca rytmiczne dla dzłect 
16.30 Koncert a Upska. 
17-30 Dr. OOnther: Od komedf Mo 

llera do czasów dzisiejszych. 
17.55 Ptoł. dr. Palłył: Metody t a * 

perłalistyczne polltykL 
18.40 Język francuski — kort wjnj 

txy. 
20 10 Przeboje K. Scbwebach*. 
20JO Koncert a Wroołarwią. 
20JO JDłe Henia Tageaserenada". 
21 10 .Jaezband symtonłczrjy" H i 

stęnnle przegląd dzienników I 
nikaty. 

Marynarz słodkich wód 
W „Odeonle". 

Doskonalą komedOa Buster Keato-
na 

Ten mały. niepozorny młodzian to 
nieruchomej, posągowej twarzy Jest 
.naprawdę rasowym, 

nieocenionym komikiem 
Jego mezgrabność. niedołęstwo 

ujawnia sie w tak pomysłowych ka­
wałach że widownia nteustannie za­
nosił się ze śmiechu. 

Ze wszystkich komików filmowych 
Boster Keatorj jest. obok Chaplina, 
największym ..intelektualistą'. Kła­
dzie on w swoje oszałamiające romy-
sly duży zasób Inteligencji I pracy 

W .Sportowcu r. mtłośd:: był Ke 
a ton studentem - niezdara, który pod 

bodźcem mfflośct dokonywa nteawy-
kłych .wyczynów". Tym razem jest 
również niezdarą, podniesionym do 
drugiej potęgi co mu nie orze»zkadza 
jednak podczas huraganu uratować 
tycie swemu ojcu (Ernest Torrence) 
i swej narzeczonej (Marion Byron), 

„Clou" obrazu lest huragan, który 
obala domy. wyrywa drzewa : rzuca 
ludźmi. Jak piłkami Jest to więc ..Bu­
rza nad Azja". 

ale na wesoło. 
Buster Keaton odniósł tu jeden za 

swych rzetelnych triumfów, stawiają " 
cych go w pierwszym rzędzie komi­
ków o Światowej sławił. 



śtT # n- Ofc* 

List doktora serbskiego 
nie zm:enił wyroku sądowego. 

pc -̂

Sady budapeszteńskie mia-
fv w tych dniach do rozst rzy­
gnięcia oryginalny proces ro. 
wodowy . Pewien drobny 
siadacz własności gruntowej ' 
brał w swoim czasie czynny 
udział w walkach z czerwone-
mi wojskami Beli Kuhna. W 
następstwie został on areszto­
wany przez komunistów, p rzy­
czem u t r zymywa ł uparcie, ja­
koby własna żona miała go 
zdradzić wobec władz k o m u n i 
stycznych. Udało mu sie szcze 
śl iwie wykręc ić , po powrocie 
Jednak z wiezienia 

wnłosf podanie o rozwód. 
Żona unarcie odpierała za­

rzut. iakobv miała przyczynić 
sie swojemi zeznaniami do are­
sztowania. Sąd miejscowy, da­
jąc wiarę twierdzeniom mał­
żonki odmówi ł mężowi zarów­
no rozwodu jak i separacji 
Maż zaapelował do wyższej in­
stancji i. chcąc dostarczyć 
wszelkich oczywis tych d o w o 
dów w i n y żony. zwróc i ł sie 
przez radio do wszystk ich któ 
r zy mogli go wysłuchać, pro­
sząc o interwencie ewentual­
nych świadków, świadomych 
bl iższych szczegółów Jego 
wtracenfa przez komunistów 
do wiezienia. Po paru dniach 
o t rzymał l i s t z Serbi i , podpisa­
ny przez doktora praw. Iwana 
Naev. k tó ry zawiadamiał go, 
i e przypadkiem on i kMku Jesz­
cze znanvch mu osób bv ło o-
becnvch. kledv żona jego zade-
nucjowała go przed władzami 

tcomun!stvczneml, twierdząc, 
akoby miał on uk rywać 

znaczny zaoas broni . 
Zdawałoby sle. że t ym ra-

eem maż. posiadając takie do­
wody w iny żonv. będzie miał 
w sadzie wygrana sprawę. 
W b r e w wszelk im Jednakże 
przvnuszczenlom. sad apelacyj­

ny zatwi r d z i l w y r o k p ierw­
szej instaicyj . opieraiąc sie na 
tem. że z; łączony do , ak tów 
sprawy list adwokata serbskie­
go Jest wątp l iwej wiarygodno­
ści, zwłaszcza, że wezwanv 
nrzpd sad autor l istu na roz­

prawę sie nie s tawi ł i Jak sie 
okazało, adres jego bliższy nie 
by ł wcale podany. Wyg ląda to 
więc raczej na mistyfikację 
Może jednak uda się jeszcze 
mężowi odszukać tajemniczego 
korespondenta. 

i 

„Ten swej szczęście da połowie, 

KTO HA DOBRZE W GŁOWI 
Dla orientacji panien i kawalerów. 

tt 

Dla orientacji nowożeńców, 
k tórzy w minionym karnawale 
wstąpil i w związk i małżeńskie, 
podajemy ki lka przypowieści 
powstałych na tle w lerzpń i 

przesadów ludowych, a mają­
cych ponoć niezawodną w a i -
tość praktyczną. 

Przedewszystkiem co do 
dni ślubu rozpowszechnione są 

Święci relłktorzy. 
Beatyfikacja dwóch 

dziennikarzy. 
P o raz p ierwszy w historfl 

prasy zostaną beatyf ikowani 
dwaj św iec i k tórzy za życia 

by l i dziennikarzami. 
Sa to mianowicie Francuzi 

Camil le Ferron i Phi l lbert Vrau 
k tórzy pod koniec ubiegłego 
stulec'a wydawa l i w Li l le raze 
te katolicka- Gazeta nie szła. 
wiec aby przedłużyć Jej żywo t 
Feront I Vrau założyl i fabrykę 
pończoch I dopiero z tych w p ł y 
w ó w podt rzymywal i żywo t p i ­
sma. 

Obaj redaktorzy cieszą sie 
Me lk lm poważaniem w pamię­
ci mieszkańców Li l le i na ich 
prośby zostaną kanonizowani. 

Podsłuchane. 
PODROŻ POŚLUBNA. 

— Widz i pan tę młodą pa-
rr . Oboje maja takie ka r ^wa -
* . -skie miny. chociaż są w po 
i r ó i y poślubnej. 

— Tak ale już z niej wraca 
U do domu. 

NIEZNISZCZALNE. 
Pan Pięta sprzedaje damskie 

pończochy. 
T u i ówdzie zjawia sie jakiś 

rłierrt. 
— Niezniszczalne. — chwa-

I Pięta swój towar, — zaraz to 
» n u udowodnię. Wy jmu je pa-
t pończoch z pudła i wo ła swe 
to pomocmka. 

— Proszę ująć pończochę u 
fory •! u dołu i spróbować' ją ro 
serwać. 

Pomocnik pyta szeptem: 
— Czy my sprzedajemy, czy 

e* kupujemy, panie szefie? 

U DENTYSTY. 
— Czy pan żąda znieczule-

da? 
— Nie. Ja gwiżdże na zn'e-

izulenie. Powiadam, precz z zę 
mmi bez chroroformu, mroźe-
tia i innych hokus-pokus 

— Pan jesteś odważnym 
nciczyzną. Tacy powinni bvć 
vszvscy pacjenci Proszę 
siąść. 

— A l e i to nie ja chcę w y r ­
wać sobie zeby. T o moja żona. 
.łóra siedzi w poczekaln i 

S Z K O D L I W Y W P Ł Y W H A W Y SZKOLNEJ. 

Potrzeba ru.4 i dzieci. 
Uczucie swobody—warunkiem zdrowia. 

IU£ lałżeń-
zawarte 

przeważ* 

Ława szkolna, to mebel nie­
sprzyjający zgoła rozwojowi 
f izycznemu. — Pod w p ł y w e m 
niekorzystnych warunków or­
ganizm dziecka zmienia sie bar 
dzo. Pozycja skurczona, po­
chylona przeważnie jedno­
stronnie, znaczne ograniczenie 
wolnego miejsca sprawiają, i e 
ruchy klatk i piersiowej są u-
trudnlone, przeważa tedy typ 
oddychania brzusznego, przy 
k tó rym wentylują się dostate­
cznie t y l ko dolne 1 środkowe 
płaty płuc. górne zaś. zwłasz­
cza szczyty, są przeważnie nie 
dostatecznie przewietrzane. 

Jest to okoliczność bardzo 
niepożądana, sprzyja bowiem 

zakażeniu grużl iczneniu; 
a w a d l i w y skład powietrza w 
i l e wiet rzonych salach, przy 
wielk ie j Ilości dzieci, zwiększa 
jeszcze niebezpieczeństwo. 

Mięśnie dziecka są w tym 
wieku słabe, kęgosłup tedy 
nie ma wystarczającej odpor­
ności, to t e i pod w p ł y w e m sts» 
łego. jednostronnego pochyle­
nia, nie rzadko ut rwala się w 
ułożeniu patalogicznem — t w o 
rzą się charakterystyczne 
skrzywienia naprzód kręgosłu­
pa, a potem i żeber. 

Cechą znamienna biologjf! 
mięśnia jes t i e obciąianie go 
praca sprowadza 

osłabienie i zanik. 
Jasne tedy. że nadmierna pra­
ca słabych i mało rozwin iętych 
jeszcze mięśni dziecka sprowa 
dzi ty lko większe jeszcze osła­
bienie i wyn i k wręcz odmien­
ny od zamierzonego. Wskaza­
ne sa tu wlec ćwiczenia obej­
mujące rozległe grupy mięśnio 
we. możl iwie organizm ca ły w 
dążeniu do wzmocnienia orga­
nizmu, jako ca łośc i 

W poszukiwaniu najodpo­
wiedniejszego postępowania 

najwydatniej pomocną okazała 
się 

natura sama. 
Fizjologiczna potrzeba ru ­

chu sprawia, że dzieci najchę­
tniej przebywają na powietrzu 
bawią sie w łapanki, wymyś la 
la grv wszelakie, chętnie wspi ­
nają sie na drzewa, wyszukują 
coraz to inne przeszkody do 
przebycia, wywraca ją kozioł­
ki , zmagają sie ze sobą. 

Stwierdzenie tvch właśnie 

skłonności konsekwentnie spo­
wodowało stworzenie systemu 
wychowania fizycznego, opar­
tego na odpowiednim układzie 
naturalnych ćwiczeń dziecka. 
Stanowi to t zw. gimnastykę 
naturalną. Pomyślana w wa­
runkach ćwiczeń na otwar tem 
powietrzu, da się mimo to za­
stosować i do ćwiczeń na sali. 

Miara ilości ruchu jest tu je 
gjP fi^ir>logi^r]^L potrzeba. > 

Kto miał możność obserwo­
wać dzieci w klasie w chwi l i , 
gdy dzwonek oznajmia koniec 
lekcji. 

błysk Ich oczu, 
rumieniec, występujący na twa 
rzv niepowstrzymany pęd z 
ławk i , z chwi lą gdy regulamin 
szkolny na to pozwala, ten 
stwierdzić m u s i że istotnie 
wielką jest ich potrzeba ruchu. 

Aczkolwiek dziecko ziruiło-

Dziome pszczoły. 

P a n i : — Jakże pan zadowolony ze swych pszczół? 
P a n i — Bardzo... 
P a n l t — Mia ł pan du to m iodu? 
P a n i — Nie. A U pszczoły dz ie ln i * sie. spisały kiedy, 

przyszedł komorn ik 

oarazo przepraszam, nie wfenu. 
Odpowiedzi mechanicznego gentlemana. 

W ubiegły piątek przyjechał 
do Berl ina z Londynu człowiek 
maszynowy, jeden z tych, k tó­
rych obecnie nazywają „ robo­
tami " . Umieszczono go w gar­
derobie ^ogrodu z imowego" I 
tego samego dnia 

poddano małe] próbie. 
P rzy tej sposobności można by 
ło podpatrzeć nieco z jego 
s t ruktury . Składa się z alumi­
nium, m iedz i stali i drutu i stoi 
na malem podjum, w którem 
ukry ta jest maszyneria. 

Twó rca „ robo ta " Jest inż. 
Richards. b. redaktor „Da i ly -
M a i l " Konstrukcia ieco t r w a 

ła całv rok. Wtajemniczony w 
nią oprócz Richardsa jest jego 
pomocnik mechanik. 

„Robot " Richardsa mów i tak 
że po niemiecku. Możs odpo­
wiedzieć na wiele pytań. Np.: 
Która godzina? Ile masz lat? 
Gdzie jesteś? Czy jesteś zado­
wo lony? Ogółem mo ie 

dać 40 odpowiedzi. 
Jeżeli zaś „ robo t " nie mo ie 

odpowiedzieć, m ó w i : „Bardzo 
przepraszam, nie w i e m ! " — W 
sobotę wystąp i ł „ r obo t " publi­
cznie: i zaśpiewał piosnkę 
„B iedny Gigolo. biedny G i -
co lo „ * 

ne warunkami szKoInetm /esx, 
zwłaszcza pod koniec progra­
mu lekcyjnego, ospałe, stale 
stłumiona potrzeba ruchu jest 
przeważnie ukry ta, tem nie 
mniej jest ona tak wielka, że 
mimo wszys tko uzewnętrznia 
się spontanicznie. 

Higjena szkolna sprawi ła, 
że wprowadzono do programu 
lekcje gimnastyki . Jak to jed­
nak prak tyka życ iowa wykazu 
je. lekcje te są dla dziecka nie­
zbyt miłe. 

nie dala mu zadowolenia, 
dlatego też dzieci, Jak mogą. 
tak go unikają. 

Nie Jest to w ina gimnasty­
k i rzecz prosta, a pedagoga, 
spowodowana najczęściej bra­
kiem zrozumienia dla najpotę­
żniejszego bodaj wymagan i * 
organizmu dziecka — 

potrzeby ruchu. 
Prowadz i się często gimna­

stykę mało ruchl iwą, monoton­
ną, nudną, mecząca, pod rygo 
rem prawie wo j skowym, na 
stopnie: przyczem karci sie ka 
żdv przejaw, nierozłącznie to 
warzyszącej , tak swoistej dla 
ruchu wesołości. 

W ie lk i w p ł y w ruchu na psy 
chlke dziecka, w p ł y w dodatni 
na system ne rwowy przez zja­
wiające się 

uczucie swobody, 
zwolnienie napięcia m y ś l i spro 
wadzaja wesołość, a możność 
wykazania I przeprowadzenia 
swej wo l i . wzmożone samopo­
czucie są przyczyną hałaśl iwo­
ści. 

Na le i y dać dzieciom ma­
ksimum moiności ruchu pozo­
stawiając im atol i jego dawko­
wanie. 

Nie jest to ła twe, przyczem 
co najważniejsza, nauczyciel 
musi bvć sam odpowiednio w y 
robiony fizycznie, dziecko bo­
wiem, to bardzo surowy k ry ­
tyk , zwłaszcza. Jeśli chodzi o 
instruktora. Jedną wadę istot 
na system ten posiada: p rowa­
dzenie indywidualnej gimnasty 
k| wymaga bardzo skrupulat­
nego doglądania, gotowych na 
wszelkie ekstrawagancje i naj­
bardziej wymyś lne karkołom­
ne pomysły małych dzikusów, 
ponoszonych przemożną potę­
gą — notrzeba ruch. 

następujące w r ó ż b y : 
s two w poniedziałek 
nie wróży t rwałośc i 
nie 
wskutek mężowskiej niestało­

śc i ; 
w t o r k o w e małżeństwa bed* 

niepokojone częstemi choroba* 
m i ; ślub zawar ty w środę wró 
i v małżonkom liczne, a zdrowa 
potomstwo; czwar tkowe mar 
żeństwa więcej pod względeni 
mater ia lnym, niż uczuciowymi 
przynoszą powodzenia, a choj 

i zazwyczaj nietylko dobrobyl 
lecz bogactwo zapewniają, im 
ninej wierności przeważnie nW 
dają; piątek, jako że wogót l 
feralnym jest dniem i dla śl i f 
bów nie jest odpowiedni, gdy i 
małżeństwo w tvm dniu zawac 
te nie wiele szczęścia przyn i$ 
sie. a męża śmiercią przed 
wczesną sie skończy; najpOj 
myślniejszemi zaś dniami do Z'f 
wżerania małżeństw sa 

sobota i niedziela, 
takie małżeństwa mają być n i l 
szczęśliwsze. 

Ale nie zapominajmy poz» 
tem, że dziadowie nasi kieroł 
wa l i sie r ó w n i e i i takiemi zasa 
darni : „ ten swej szczęście dl 
połowie (po łowicy — żoniefl 
k to ma dobrze w g łowie" , lun 
„gdzie z sercem w zgodzie jesl 
g łowa, tam dobry m ą i 1 w ie r j 
na b ia łog łowa" . 

Kto więc zawar ł ślub * 
z łym dniu. niech stosuje te Ój 
statnle maksymy — a wszy* 
stko będzie dobrzz. 

Lotnik z zawiązane* 
mi oczyma. 

Niebezpieczne próby. 
Zagranicą dokonano c iek * 

w y c h prób. celem przekonania] 
sie. czy lotnik potraf i przy zaj 
wiązanych oczach, srterować * j 
prostej IimJL Prób tych dokona 
no oczywiście przy współudział 
le dwóch lotn ików, tak by w r l 
zńe niebezpieczeństwa pilot, n i l 
mający zasłoniętych oczu mos| 

towarzyszowi dopomóc. 
Pokazało sle. i e nawet doi 

świadczony pilot gdy go wz ro i j 
zawiódł , nie potraf i ł u t r z y m a j 
sle na prostej tónji lecz op isy 
wa ł k rzyw iznę . 

Lo t we mgle lub w ciemno* 
ś d będzie wiec dopiero w ó w ' 
czas m o i l i w y . gdy pWot otrzy* 
ma niezawodny aparat u m o i l 
w ia jący mu orientację. 
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W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł u u < » 
Teatr Miejski: — Ojciec. 
Teatr Kameralny: — Grand Hertel. 
Teatr Popularny 1 — Zonglerka i 

Varlete. 
Teatr Geyerowskl — 
Filharmonia: — 
Miejska Galeria Sztuki — Wystawa 
Apollo: — Annl szuka meta. 
Balka: — Podwójne Zycie. 
Caslno: — Grzesznica bez grzeent 

Igraszki kobiet 
Capltol: — Noce szalone, noce bea*t 

senne. 
Czary: — Zielona Brygada. 
l'ncz seansów o godz 4. 6. S I 10>| 
Corso: — Wtadca stepów. 
Grand-Klno: — W nocnym lokalu 
luna; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — Huragan. 
Oświatowy: — Mocny Człowiek 
Poca seansów o godz 4. 6. 8 I 10 
Odeon: — Marynarz słodkich wód.: 
Pocz seansów o gndz 1 t. 8 l N 
Palące: — Diabllca z Trypolisu. 
Przedwiośnie: — Człowiek, którł] 

kred. 
Raj: — Klub czarnej ręki. 
Resursa: — List Nieznajomej, 
Splendld: — Upadły Anioł. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miłość 
Słonce: — Pat. Patachon i wleiorył* 
Wodewil: — Marynarz słodkich wó» 
Początek seansów o godzinie 4-«f 

Zachęta: — Miasto miłości. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30. 8.15, IfJJł] 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Konstantynowi i ftey1 

rak l j uszow i 
Wschód słońca 6.03 
Zachód — 5.31. 
Długość dnia 11.28. 
P rzyby ło dnia 3.46. 
Tydzień 11. 

Vedaktor naczelny: Franciszek ProbsL "Mbito na własnej maszynie rotacyjne/ 
orzy ul icy Zawadzkie j ar, 3. 

Za w y d a w n i c t w o odpowiada: Władys ław StypułkowskL 
ta redakcje odoowiada: Roman Furmaaskl . 
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Stosy 

Olbrz) 
na Ki 

Warszawa, 11, 3. 
IW związku z svs 
mi kradzieżami di 

mi 
na komorze c 

iw Warszawie, mie 
na dworcu Odańs 
śledczy podał k i lko 
•erwacj i ca ły pe 
Wory. 

Wczora j wreszc 
nlu obciążającego t 
resztowano 
f łównego nadzorc 

nów 
Konrada Hanke o 
dozorców oddzlało' 
konane w mieszkar 
* le w y k r y ł y 

stosy kradzionych 
hiiedzy inneml kom 
dv w y r o b ó w metal 
czvń a luminjowych 
jedwabnych ealanl 
nek koniaków Itp. 
paki towarów ko|< 

U jednego z dozorc 
cha Mal inowskiego 

pełna beczkę 

DOLAR w C 
Banki dewizowe 

8łel.«zvm kupowały 
dztny I2-eJ efekty 
8.85. 

Prywatn ie dolar 
»90 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokr 
Piwiaf d'»vtat«'< ,7 

Pomnik 

P. Pankhurst, k tó i 
przed 30 laty opis) 
pomnika jako ni«s 


